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41 119.817 na podstawie $. 26 ustawy z dnia 


| 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dni poświątecznych. w . 

Numer pojedynczy kosztuja w miejscu 5 cen- 
tów, Pocztą 10 nówka Biuro Redakcyi i Admi- 


Aniu 2 


racyj uliea Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
kankować  aliknikcgć otwarte wolne od opłaty, 


Telefouu redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
Szego w Krakowie, nadał Michałowi Przy- 
byszowskiemu, zarządcy więzień przy 
Sądzie krajowym w Krakowie, posadę kan- 
celisty przy tymże Sądzie krajowym. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano - 
wała tymczasowego nauczyciela młodszego, 
Jana Maksymowicza, w Olszanicy; sta- 
łym nauczycielem młodszym, zawiadującym 
szkołą filiałną w Olszanicy. 


Obwieszczenie. 


C. k. Namiestnietwo czeskie ustanowiło 
rozporządzeniem z dnia, 6 listopada b. r., 


129 lutego 1880 roku i rozporządzenia wyko- 


7 
u 


] 


J neweklowski, w powiecie beneszowskim iza- 


o z 8 grudnia 1886 przestrzeń zapo- 
wietrzonę, do której należy okręg sądowy 


- broniło wprowadzać tam zwierzęta racicowe, 


jako też wyładowywać je na stacyach kole- 


_ jowych, położonych w tym okręgu sądowym. 


Zarazem jednak zostało c.k. Starostwo 


` w Beneszowie upoważnione pozwolić z za- 


jem ostrożności przepisanych na wpro- 
ante tam bydła na natychmiastową rzeź, 
w celu zaopatrywania większych miejsc kon- 
sumcyi. 3 
w» się podaje do powszechnej wiado- 


mości. 
Z c. k. Namiestnietwa. 


W czasie od 10 do 17 listopada b. r. 


Sroda, 26 Listopada 1890. 


Rok 80. 


Prenumerata z przesyłką pocztową Wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal 


nie 4 zł., miesięcznie l zł. 35 et. W 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


miejscu rocznie 12 z., półrocznie 6 zł, kwar talnie 


Lwowskiej otrzy- 


ri ~- , 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ui tylko, którzy prenumerują 8 1 stycznia do końca 


*. drudzy 


Nosaciznę u koni: 
(pow. sanocki). || - 

Różę wąglikową: w Smęgorzowie, 
Gręboszowie (pow. dąbrowski J. 

Ospę u owiec: w Wierzbówee (pow. 
borszezowski). 


W powyższym czasie wygasły : 

Zaraza pyskowa i racicowa: 
W Zarzeczu, Bogrówce (pow. bohorodczański); 
Lubaczowie, Zalesiu, Jalinie, Lipinie ad 
Stare sioło, Miłkowie (pow. cieszanowski); 
Łopusznicy, Arłamowie, Mikowej (pow. do- 
bromilski); Nowiey (pow. gorlicki); Szegdach 
ad Cieplice (pow. jarosławski) ; Ożannie, 
Przychojeu (pow. łańcucki) ; Kołonicach (pow. 
liski); (łajach (pow. lwowski); Hawryłówee, 
Połoniey popowiczowskiej, Jabłonicy Pa- 
ryszczu (pow. nadwórniański); Szafiarach, 
Żaskalem, Obidowej (p. nowotarski); Pilźnie 
(pow. pilzneński) ; Czystohorbie (pow. Sano- 
cki); Rakowej (pow. samborski); Suszycy 
wielkiej (pow. staromiejski); Dołhem (pow. 
trembowelski) ; Butli, Jaworowie (pow. tur- 
czański); Bełzcu, Meteniowie (p. złoczowski). 

Różę wąglikową: w Oleśnicy, Pil- 
czy gorzyckiej (pow. dąbrowski), a 

Ospa u owiec w Michałkowie (pow. 


borszezowski). -adh 
wal Z e. k. Namiestnictwa. 


- m =- zę 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 listopada 


Trudno odgadnąć, czy przebieg ze- 
branej właśnie skupczyny serbskiej, 
ktorej sesya przeciągnie się do wiosny, 
będzie tak spokojny a rezultat jej prac 
w tej mierze tak dodatni, jak to prze- 
widuje mowa tronowa. Skupezyna to 


stwierdzono z chorób zaraźliwych zwierzę- |0WOG odbytych we wrześniu wyborów; 


cych: - 

Zarazę pyskową i racieową: 
w Strzałkowcach (pow. borszczowski); Ha- 
wrylaku, Obertynie (pow. horodeński); Pe- 
trance (pow. kałuski); Opłucku (pow. ka- 
mionecki); Tenetnikach (pow. robatyński); 


14) 


PO ZŁOTE RUNO 


LENA 
PAPAE” 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


Chnośmsiriego. 
Teodora TAES a 


VI. 


ROA 


(Ciąg dalszy). 
iński powstał z krzesła. 

A r cię — wyrzekł — za 
nudną scenę, Ale chciałeś wiedzieć, jak mi 
poszło w świecie — przytem to wino.... wspo- 
mnienia pierwszej młodości po tylu latach... 
wszystko to razem... przepraszam cię... 

Po chwili dodał : * 

— Mam nadzieję, że będziemy się czę- 
śeiej widzieli. | 

— Jutro odbędziemy razem kampanię 
kwiatową , zabawisz się, rozerwiesz, po ju- 
trze może do mnie przyjdziesz — mówił Ra- 
dziejewski. — Mieszkam w Monte Carlo, w 
hotelu Paryskim. 

— A ja tu w Nizzy, w hotelu Francu- 
skim, naprzeciw dworca. Wolałbym w Mo- 
naco, bo tam powietrze lepsze i krajobraz 
wspanialszy, ale mnie dom gry demoralizu- 
je. Ciągle mi się zdaje, że słyszę za sobą, 
na prawo, na lewo brzęk złota i szelest bank- 
notów, a to muzyka szatanów. zr 

— Muzyka szatanów — powtórzył Ra- 


_dziejewski z cicha. 


Podniósł głowę, wstrząsnął nią, jak 


łów, na 
rego wyszedł znajdujący się obecnie 


składa się wprawdzie niemal wyłącznie 
z posłó radykalnych, a zatem żywio- 
leżących do stronnictwa, z któ- 


u stera gabinet; publiczną jednakże 


jest tajemnicą, iż dla wielu z tych po- 


$> nym małżonki órym . A a 
Kawsku (pow. stryjski). y onkiem układu, w którym I na stypendya dla uczniów szkoły rolniczej 
jemnego, kazał pospiesznie podać rachunek, Ogrodnik wyliczył jeszcze cały szereg 


i odprowadziwszy przyjaciela do mieszkania, 
wrócił do Monte Carlą 


VIL 

Już się król Karnawał pochylał na do- 
bre ku starości, Wiatr potargał mu brodę, 
rozwiał włosy, szychową koronę przekrzywił 
na jego głowie, rozerwał płaszcz purpurowy, 
tronu nawet naruszył. 

Dziś rzuci jeszcze Nizza całe ogrody 
pod jego stopy, a jutro, pozbawionemu wła- 
dzy, będą uliczniey uragali. 

Pan Sommer, przekonany przez córkę, 
że każdy ezłowiek z towarzystwa , bawiący 
na Riwierze, „powinien brać udział w ba- 
taille de fleurs“, kazał przywołać do hotelu 
handlarza kwiatów. 

-— Cheiałbym mieć powóz, ubrany gu- 
stownie — przemówił do przekupnia, wy- 
dąwszy brzuch i zatknąwszy wielkie palce rąk 
za kamizelkę, 

— Do usług. Jakie pan kwiaty roz- 
każe ? 

— No, kwiaty..,, 

Milioner spojrzał na córkę , pytając ją 
wzrokiem. . 

— Prawdopodobnie ma pan dziś mnó- 
stwo zamówień — odezwała się panna. — Jeste- 
śmy cudzoziemcami, nie znamy się na waszych 
obyczajuch. Może nam pan powie, jak inni 
państwo rozporządzili. ń b 
„ Jego Mość król wirtemberski ubie- 
ra swój ekwipaż w fiołki z baldachimem z bia- 
łych róż, Jego Cesarska Mość Brazylii, Dom 
Pedro, lubi kamelie, książę de Bourbon róże 
herbaciane, książę Walii bierze do powozu 


gdyby chciał wypłoszyć z niej coś nieprzy- ! tylko bukiety,,,, 


w Pakoszówce | głów dzisiejszy rząd nie jest dość ra- 


dykalnym. Przynajmniej znaczny od- 
łam tego stronnictwa wielce ma być 
niezadowolonym z  zapowiedzianych 
przedłożeń odnoszących się do prasy, 
niemniej prawa zebrań i stowarzyszeń, 
uważając je za naruszenie tych swo- 
bód, jakie istniały dotychczas na tem 
polu w Serbii. Nie zbyt także rzy- 
chylnie powitano na lewem skrzydle 


Jednorazowe inseraty obliezają Się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SZA, 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St, 
Peres ŚL. 


znajduje się między innemi postano- 
wienie, że Natalia może widywać się 
zeswym synem, młodocianym królem 
Aleksandrem, tylko za wyraźnem ze- 
zwoleniem króla Milana. Równocześnie 
domagała się ona pisemnego od rządu 
zezwolenia na widywanie się z synem 
bez świadków w dnie niedzielne i 
świąteczne, grożąc, że w razie odmo- 
wnej odpowiedzi, odwoła się do skup- 


stronnietwa radykalnego ten ustęp mowy |czyny, i zażąda od niej uregulowania 


tronowej, w którym podniesiono wiel- 
kie znaczenie przywrócenia przyjaciel- 
skich stosunków z Austro-Węgrami i 
potrzebę zaskarbienia sobie jak naj- 
większej życzliwości w Konstantynopolu. 
Jak dotychczas tak i teraz także skrajne 
żywioły, upatrują zbawienie swej oj- 
czyzny w ścisłym związku z Rossyą, 
obawiając się, aby przez zbliżenie do 
sąsiednej monarchii, Serbia nie na- 
raziła się swym potężnym protektorom 
nad Newą; równocześne Zaś żywioły 
te niechętne są zabiegom, dążącym do 
ścieśnienia węzłów z W. Portą, bo to 
nie da się pogodzić z ich programem, 
zasadzającym się na rozwinięciu silnej 
narodowej propagandy w Macedonii iopo- 
nowaniu przeciw jrzekomemu popieraniu 
przez W. Portę kosztem Serbii aspiracyj 
bułgarskich. Z tych tedy powodów prze- 


widują, iż obrady skupczyny będą harz- | 


liwe i sprowadzą ostatecznie rozdwoje- 
nie w partyi rządowej. 


Czy przed forum skupczyny zo- 
stanie wytoczoną sprawa zatargu mię- 
dzy królową N atalią i królem Milanem, 
czego pragną uniknąć decydujące koła 
serbskie, to również należy do zagadek. 
Jak wiadomo, zaraz po wyjeździe 
w ostatnich dniach października króla 
Milana z Belgradu za granicę, królowa 
zażądała od rządu unieważnienia Za- 
wartego między nią a jej rozwiedzio- 


książąt, lordów 
iec 
Sommer córki ? 
rien, orazo mi się podoba gust króla 
wirtemberskiego — odpowiedziała panna. 
T A jakaż cena ekwipażu fiołkowe- 
ne zwrócił się pan Sommer do ogro- 


i milionerów amerykańskich. 
jak wolisz? — zapytał pan 


— Czy z baldachimem ? 
— Może być z baldachimem. . 
— Jego Mość król wirtemberski płaci 
22 taką dekoracyę dziesięć tysięcy franków. 
, Pan Sommer wysunął palce z kami- 
zelki i otworzywszy usta, patrzył przez kil- 
ka chwil na handlarza wzrokiem osłupiałym. 
— Jakto! Dziesięć tysięcy franków | — 
zawołał. 


. — Tyle Jego Mość król wirtemberski 
płaci. 

— Dzie...sięé.... ty...się....cy ? 

= Dziesięć, panie. y 
Ależ to żarty, to więcej, aniżeli bez- 
czelny wyzysk, 

Ogrodnik zniósł spokojnie obelgę. Wzru- 
Szy wszy ramionami, wyrzekł : 


— To karnawał, panie. 
— Niech was! — zaklął pan Sommer 
po polsku. 


— Tatku! — zauważyła panna. 

— Bo proszę cię.... s 

— Człowiek dobrego towarzystwa, nie 
dziwi się żadnej cyfrze. A 

— W takim razie nie chcą należeć do 
twojego dobrego towarzystwa. 

— Papo!... 

— Daj mi święty pokój |... 

— Można zgodzić się lub nie na ceng, 
ale nie potrzeba okazywać niezadowolenia 
pierwszemu z brzegu aferzyście. 


i królowa poszukiwać 


' dał folge gniewowi 


swego stosunku do syna i w ogóle 
prawnopaństwowego swego stanowi- 
ska. W tym celu wypracowała i od- 
dała do druku obszerny memoryał, 
którego treść jest już w części znaną. 
Rząd dotychczas nie dał się skłonić 
do żadnych ustępstw, a równocześnie 
oświadczył, iż dołoży wszelkich starań, 
aby nie dopuścić tej sprawy przed 
forum skupczyny; ma bowiem to prze- 
świadczenie, że sposób, w jaki chce 
swych praw, 
mógłby tylko zaszkodzić dynastyi. Kró- 
lowa jednak trwa w postanowieniu, 
a ponieważ po jej stronie znajduje się 
dość znaczny zastęp członków skup- 
czyny, więc pytanie jest, ezy zabiegi 
rządu odniosą pożądany skutek. 


RL 
Sejm krajowy. 


mnpm 
(XXII posiedzenie 2 sesyi VI peryodu). 
Lwów, 24 listopada. 

(Posiedzenie wieczorne.) 


. ($) Początek posiedzenia o godzinie 8, 
min. 45 wieczór. Obecnych 90 posłów. 


Sekretarz, pos. St. Jędrzejowiez, 
odczytuje mterpelacyę, wniesioną przez po- 
sła Abrahamowicza i towarzyszy, w sprawie 
fundacyj stypendyjnej ś. p. Dominika Bog- 

anowicza, który zapisał kwotę 10.000 zł. 


Ostatni argument córki przekonał snać 
milionera, bo zwrócił się już spokojniejszy 
do ogrodnika , który słuchał ożywionej roz- 
mowy w obcym języku, z uśmiechem lekce- 
ważenia na ustach. 

— A bez baldachimu , ile będzie ko- 
sztowało? — zapytał Sommer. 

— Połowę, panie. 

— Pięć tysięcy ? 

PA: Panie, i 
sige franków tobym jęci 
tę u ą ym poświęcił na 

. — Można i za tysiąc, ale w takim ra- 
zle ubierzemy tylko konie. 

, — Trzeba koniecznie koła 
cow i bukietów do 
panna. a 

— lo będzie kosztowało dwa tysiące — 
wyrzekł CE a ak: yy 

— Niechże już będzie tysiąc i — 
zawołał pan R. Tronar 

— Nie mogę, panie. 
mówień. 

AA brał za kapelusz. 

— Albo trzeba wystąpi ici 
albo wcale nie — odózykł a ię przyzwoicie 
po polsku. Że mi też tatko nie chce zrobić 
takiej małej przyjemności. 

Głos jej brzmiał twardo. 

— Fu bo tylko rozważ... 

— Przecież codziennie nie wiań i 
Baa nie wieńczy się 

— e by też... 

— Niechże się już tatko nie upi 

— Niechże PM, będzie. Ke 

Gdy ogrodnik wyszedł, 
ZAJE swojemu. 

— o zaodzieje, wyzyski i 
Francuzi, T e wała p 
tysięcy franków za trochę kwiatów| Słyszaą 


— 


— 


i kiłka wień- 
powozu — zauważyła 


Tyle mamy za- 


pan Sommer 


w Dublanach. Według ostatniej weli funda- 
tora, procenta od zapisanej sumy pobierać 
miała jego kuzynka, Rozalia Amirowicz, 
a ponieważ dożywotniezka ta przed kilku 
laty zmarła, — interpelanci zapytują, czyli 
efekta, stanowiące ową fundacyę, wpłynęły 
do kasy krajowej, a jeżeli wie, eo jest tego 
przyczyną, I kiedy zamierza Wydział krajo- 
wy wprowadzić w życie tę fundacyę. 

Ks. Marszałek oświadcza, iż z in- 
terpelacyą tą postąpi regulaminowo. 

porządku dziennego nastąpiło spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie udzielenia gminom miast: Brzeżan, Ko- 
łomyi, Przemyśla , Rzeszowa , Stanisławowa, 
i Tarnopola, koncesyi na dalszy pobór myta 
kopytkowego. Sprawozdawca poseł Adam 
Jędrzejowicz. 

Wydział krajowy wnosi ustawę, nada- 
jąca gminom miast: Brzeżan, Kołomyi, 
Przemyśla, Rzeszowa, Stanisławowa i Tar- 
nopola na lat 3 prawo do poboru myta ko- 
pytkowego. 

W dyskusyi ogólnej zabiera głos poseł 
Huryk, występując przeciw udzieleniu gm1- 
nie miasta Stanisławowa prawa do poboru 
kopytkowego, wnosząc przejście do porządku 
dziennego. 

Poseł Biliński odparł szczegółowo 
wszelkie argumenta, przytoczone przez posła 
Huryka, a natomiast podniósł argumenta, 
przemawiające na korzyść miasta. Do nieda- 
wna finanse miasta Stanisławowa przedsta- 
wiały sią bardzo smutnie, i dziś pod wzglę- 
dem uregulowania swych finansów ponosi 
miasto znaczne ciężary. Mowca przechodzi 
po kolei wydatki, jakie miasto ponosić mu- 
si na utrzymanie dróg, ulic i placów, oraz 
na inne potrzeby. Kończy prośbą, aby Sejm 
przyjął ustawę. a 

Poseł Barabasz oświadcza się rów- 
nież przeciw nadaniu prawa kopytkowego 
m. Stanisławowi. 

P. Dworski przemawiał w obronie 
przedłożenia Wydziału krajowego. 

Po przemówieniu powtórnem p. Hu- 
ryka, zabrał głos sprawozdawca poseł A. 
Jędrzeajowicz, wykazując, że p. Huryk 
nie mógł bardziej poprzeć przedłożenia 
Wydziału krajowego, cytując, iż od czasu 
zaprowadzenia kopytkowego w m. Stanisła- 
wowie, miasto to bardzo wiele dla uporząd- 
kowania dróg, ulic i bruków uczyniło. 

W głosowaniu upadł wniosek p. Hu- 
ryka, a przyjęto ustawę według wniosku 
Wydziału krajowego. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi budżetowej o prelimi 
narzu funduszu krajowego na rok 1891, tu- 
dzież o wnioskach Wydziału krajowego w 
sprawie zjednoczenia długów krajowych i po- 
krywania niedoborów, niemniej w sprawie 
zmiany roku budżetowego; sprawozdawca 
generalny p. Biliński. 

Sprawozdawcy pojedyńczych 
działów: Posłowie: Abrahamowicz, Ba- 
deni Stanisław, Chrzanowski, Czyżewiez, 


Goldman, Jędrzejowicz Stanisław, Kozłowski | 


Włodzimierz, Madeyski, Marchwieki, Romań- 
czuk, Skałkowski, Skrayński, Studnicki Jan, 
Scipio, Zagórski. 

Ks. Marszałek otwiera ogólną roz 
prawę. 


to świat! A mówią to sobie tak obojętnie. 


Pierwszy zabiera głos p. Szczepa- 
nowski, podnosząc że jest to dowodem 
dojrzałości politycznej, iż od kilku lat dy- 
Skusya budżetowa stoi na pierwszym planie 
rozpraw sejmowych. Obecnie czas dyskusyi 
teoretycznej już minął, gdyż żyjemy w czasie 
umiejętności politycznej, szukamy drogi do 
ustalenia naszej gospodarki finansowej. 

Na porządku dziennym stoi rekonstru- 
keya skarbu krajowego, czy to za pomocą 
konwersyi, czy za pomocą innego środka. 

(Ks. Metropolita obejmuje krzesło mar- 
szałkowskie). 

Mowca cyfrowo przedstawia bałamu- 
tność operatu komisyi. Opierając się na pla- 
nie umorzenia pożyczki indemnizacyjnej, na 
teoryi liczenia rachunku składanego procentu, 
a obliczaną dzisiejszą wartość sumy, jaką 
reprezentują raty spłaty indemnizacyi, jeszcze 
mające być spłaconemi, i wartość tę wyno- 
szącą blisko 31 milionów, porównując z obe- 
cną wartością pożyczki ewentualnej konwer- 
syjnej, wynoszącą 8%'/, milionów, dowodzi, 
że o l'j miliona zł. jest pożyczka konwer- 
syjna — żeby tak powiedzieć — niekorzy- 
stniejszą. i 

Niesłuszną była opinia, aby istnieli 
zwolennicy zasady konwersji. (Ci, którzy 
oświadczyli się a konwersją, mieli na oku 
inwestycye. Tutaj polemizuje mowca ze spra- 
wozdaniem, a względnie z obliczeniem do- 
konanem przez komisyę w kwestyi konwer- 
syi długu indemnizacyjnego, wykazując błędy 
popełnione przez komisyę w tym rachunku. 

Następnie przechodzi mowca do kwe- 
styi organizacyi pracy sejmowej, Í podnosi, 
że sprawozdanie komisyi budżetowej, które 
ma pod ręką, wskazuje, jakie owoce zbieramy 
z obecnej komisyi budżetowej. Ubolewa nad 
tem, że w kraju jest wiele ludzi, którzy po- 
winni zasiadać w Sejmie, którzy mogliby 
służyć nam nieraz dobrą radą. 

Komisya budżetowa zajęła się — zda- 
niem mowcy — niepotrzebnie kwestyą umie- 
jętną. i i 

Mowea w zapale oratorskim wypowiada 
zdanie, iż w całym Sejmie tylko poseł Jan 
Stadnicki, który — jak mu mówiono — ukoń- 
czył podobno szkołę dróg i mostów w Pa- 
ryżu, prezes Tow. gospod. p. Gross i sam 
mowca potrafiliby podołać temu zadaniu. 

Następnie krytykuje mowca konstruk- 
cyę budżetu i rachunku, przyjętego przez ko- 
misyę, za które też komisya nie przyjmuje 
odpowiedziałności. Mowca przerzuca się usta- 
wjcznie z jednego działa na drugi, przy- 
qzam wypowiada zdanie, iż najgorszera jest 
użycie pieniędzy na spłacenie długów, co 
wywołuje wesołość w Izbie. Panowie się 
śmiejecie i słusznie, — powiada mowca, — 
ale nie zapominajcie, że polityka przedsię- 
biorcza jest lepszą, od polityki płacenia dłu- 
gów. Wszystkie państwa używają pieniędzy 
przedewszystkiem na podniesienie ekono- 
miczne kraju, a nie głównie w celu spłaca- 
nia długów. 

Z powodu przeprowadzonej obecnie or- 
ganizacyi Wydziału krajowego, domaga się 
mowca pewnej, większej pracy, i w tym celu 
stawia szereg rezolucyj : 

1) Domaga się, aby Wydział krajowy 
przygotował plan konwersyi długu indemni- 


— Wiem o tem dobrze, że mogłabym 


jak gdyby sprzedawali stare trzewiki za ru- | dostać jakiego hrabiego albo nawet księcia, 
bla. Ci umieją zdzierać! Mam dosyć wo-| bo daleko uboższe i brzydsze panny z finan- 


jażu! 
Cichym krokiem koteczki zbliżyła się 


córka do ojca. Zarzuciwszy mu ręce na szyję, | 


spojrzała mu w oczy i mówiła głosem pie- 
szezotliwym. 

— A dla kogoż tatko zbierał miliony? 

— Dla siebie przedewszystkiem, bo 
wiedziałem od najwcześniejszej młodości, że 
człowiek bez pieniędzy nie ma prawa do 
życia. 

— A potem dla kogo? 

Dla ciebie, ma się rozumieć, 

Dla czego mi więc tatko skąpi? 
Bo chcę, aby jeszcze moje wnuki 
i prawnuki korzystały z pracy ojca rodu. 

— Będą korzystały, będą. Miliony nie 
tak prędko się ulatniają. 

— Oj! oj! jak prędko. Widziałem ja 
niejednego milionera, który nie wie dziś, co 
będzie jutro jadł na obiad. 

— Ale dwa tysiące franków, to jeszcze 
nie majątek. 

|, — To nie majątek, wiem o tem, ale 
pięćdziesiąt razy tyle, to już fortunka. 

,-—- Bo widzi tatko, pan Radziejewski 
będzie na zabawie, a on zna się na takich 
rzeczach. 

— Coś ei bardzo ten Radziejewski w 
główkę zajechał. Nie przeczę, że wart po- 
sażnej panny, ale dobijać się znów tak bar- 
= mL, pa widzą powodu. Ani utytuło- 
AM ea PUPE Zwyczajny sobie 

fie A R tatko posłucha... 

P a Sommer wzięła ojca pod rękę 
* PRA go do kozetki, gdy spoczęli, 


sów poślubiły różnych umitrowanych, ale 
mnie te wytarte korony nie olśniewają. Od 
czasu, kiedy pierwsza lepsza bankierówna 
warszawska może za jakieś marne sto tysię- 
cy rubli zostać hrabiną, wychodzą te naj- 
nowsze małżeństwa już z mody. Nie prze- 
czę, że nie pragnęłabym być panią Miller 
czy Szule, albo jak tam inaczej, leez nie ży- 
czę sobie także weale odgrywać jedynie roli 
pełnej kieszeni, worka z pieniędzmi. wabika 
dla goleów. Chcę się nazywać dobrze, przy- 
zwoicie, ale chcę mieć oprócz tego nie wy- 
szarzany parawan, lecz prawdziwego męża, 
człowieka z głową, któregó bym mogła sza- 
nować. Otóż Radziejewski posiada wszystkie 
warunki na pana i na władcę dla twojej có- 
reczki, papeczko. Nazywa się równie dobrze, 
jak wielu utytułowanych, jest przystojny, 
młody, wykształcony, nie żaden bankrut, że- 
niący się dla wiktu i opierunku, jak mówią 
chłopi, i co najważniejsze.... podoba się two- 
jej Emilce. I eóż, czy nie logicznie rezo- 
nuję ? 

Uścisnęła ojca i ucałowała go w oby- 
dwa policzki. 

— No, no, już dobrze — mruczał pan 
Sommer. 

— Ale czy rozumnie mówię, papo? 

— Wcale nie źle... Jesteś przecież 
moją córką. 

— A widzi tatko. 

Ucałowała jeszcze raz ojea i wybiegła 
do drugiego pokoju. 

Gdy ukazała się po kwadransie, była 
ubrana w białą kaszmirową sukienkę, w 0- 


gromny tej samej barwy pluszowy kapelusz 
z piórami strusiemi. w zk» A A 


zacyjnego, skoro okaże się stosowna do tego 
chwila, i ażeby w tym celu zwołaao nad- 


zwyczajną sesyę sejmową. 


2) Wydział krajowy zastanowić się ma 
nad wydaniem ustawy o kolejach lokalnych, 
któraby odpowiadała stosunkom naszego kraju. 

3) Wydział krajowy zastanowić się ma 
nad tem, czy nie przyszła chwila potrzeby 
wzmocnienia organizacyi działu melioracyj- 


nego i pareelacyjnego. 


4) Zdaniem mowcy należy pomyśleć 
o wyrażeniu opinii w kwestyi regulacyi wa- 
luty. W tym celu wzywa Wydział kraj., ażeby 
zwołał ankietę krajową dla wyświecenia w 


tej sprawie opinii kraju. 
Ks. Marszałek oświadcza, 


siedzenie. 


Koniec godz. 11 min. 50 w nocy; na- 


stępne dziś we wtorek o godz. 10 rano. 


Ks. Marszałek zawiadamia, że za- 


pisani są jeszeze do głosu w ogólnej roz- 
prawie: 
Za wnioskami komisyi posło- 


wie: Okuniewski, Teliszewski, Chrzanowski, 
Włodzimierz Kozłowski, Władysław Wolań- 
ski, Stanisław Jędrzejowicz, Męciński, Ro- 
manowicz, Scipio, Rozwadowski, Jan Stadni- 
cki, Madeyski, Bobrzyński, Chamiec, Fran- 
ciszek Jędrzejowicz, Lasocki, Stanisław Ba- 


deni i Szezepanowski. 


Przeciw wnioskom komisyi po” 
słowie: Rutowski, Romańczuk i Zygmunt 


Kozłowski. 


Sprawy sejmowe, 


PA 


(Sprawy kolei żelaznych). 
Komisya 


skiego, kilka sprawozdań w sprawach ko- 
lejowych. 

Pierwsza sprawa dotyczy wniosku p. 
Struszkiewicza, o upaństwowienie kolei 
Karola Ludwika, oras wniosku p. Goray- 
skiego, w sprawie taryfowej. 

Komisya podnosi w swem sprawozdaniu, 
że kraj musi liczyć na inkameracyą kolei 
Karola Ludwika, jako niezawodny środek 
wyjścia i jako klucz do rozpoczęcia energi- 
cznej polityki taryfowej zarządu kolei Karola 
Ludwika. Polityka taka jest dziś tem bar- 
dziej na ezasie, ile że w sąsiednich Węgrach 
konkurujących z produkcyą naszą krajową 
na targach europejskich, uważaną jest i słu- 
sznie, jako jeden z najpotężniejszych czyn- 
ników w całej akcyi ekonomicznej Państwa. 
O wpływie taryf węgierskich na szkodę kraju 
naszego, przekonywa — zdaniem komisyi — 
zarówno przedłożenie Wydziału krajowego o 
taryfach kolejowych, jak i petycya Izby han- 
dlowej krakowskiej, 

Najszczegółowiej jednak i najwyraźniej 
wskazuje grożące krajowi niebezpieczeństwa 
tych taryf wniosek p. Gorayskiego, który 
podpisany niemal przez wszystkich posłów, 
stanowi wymowne echo tych skarg uzasa- 
dnionych, jukie się w kraju cisną na usta 


meee Þa PA O A GO 


jedwabny płaszez, podszyty ponsowym atła* 


sem. 

Stanęła przed zwierciadłem, aby po- 

prawić włosy. 
. — A 607 — zapytała, przechylając za- 
lotnie głowę w stronę ojca. 
,. Pan Sommer przypatrywał się jej a u- 
wielbieniem. 

—- Fiu, fiu... — odparł. 

— (zy będę mu się podobała ? 

— Córka pana Sommera nie miałaby 
się podobać? Byłby to wielki nierozum, a 
ty mówisz, że on rozumny. 

— Zjemy teraz Śniadanie, bo zabawa 
rozpocznie się niebawem. 

We dwie godziny potem przedstawiała 
„promenada Anglików“ widok niezwykły. Oto- 
czona z jednej strony morzem, a z drugiej 
kilkunastotysięcznym tłumem,  depczącym 
się po nogach, roiła sią setkami powozów, z 
których jedne posuwały się w górę, ku pa- 
łacowi prefekta, drugie szły równolegle w 
stronę przeciwną. Wszystkie rodzaje ekwipa- 
żów znalazły się na deptaku miejskim: ka- 
rety, landary, breki, koczyki, wózki, nawet 
pospolite dorożki. 

Jechały, podobne do chodzących bu- 
kietów. Wieńce róż, kamelii, fiołków, kon- 
walii, narcyzów it. d. pokrywały konie stan- 
gratów, oplatały koła i drzwiezki, maiły ko- 
zły i siedzenia. Tu i owdzie zwracał uwagę 
ekwipaż wytworny, ozdobiony baldachimem 
lub wieżą z girland wspaniałych, 

A wśród tych kwiatów martwych bie- 
liły się i rumieniły żywe. Najpiękniejsze ko- 
biety, przebywające na Riwierze, wszelakich 
ras i wdzięków wcielenia, rozglądały się cie- 
kawie w około, szukając znajomych. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


iż z 
powodu spóźnionej pory musi zamknąć po- 


a] 


administracyjna 
załatwiła na podstawie referatów p. Biliń- 


zagrożonych już dziś w swej egzystencji pro 
ducentów. 


Sejmowi w tej sprawie następujące wnioski: 
1. Wzywa się c. k. Rząd, by od dniś 


Karola Ludwika na rzecz Państwa. 

2. Wzywa się e. k. Rząd, by taką re” 
gulacyę taryf towarowych wprowadził na ko- 
lejach państwowych, i spowodował na pry” 
watnych, iżby gospodarstwo w kraju naszym 
oddalonym bez tego niepomiernie od targów 
zachodnich, uchronione było skutecznie od 
strat, jakie polityka taryfowa węgierska już 
mu zadaje teraz, a w wyższym stopniu za* 
dawać pocznie z chwiią wprowadzenia nowej 
taryfy strefowej. 

3. W szczególności wzywa się e, k. 
Rząd: 


skie wprowadził, a względnie polecił wpro- 
wadzić taryfy wyjątkowe dla tutejszych pło- 
dów rolniczych i przemysłu rolniczego, jako 
k drzewa, materyału tartego, mąki, spirytusu 
it. p.; 

„b) aby zaprowadzone przez c. k. Rząd 
węgierski, wbrew związkowi cłowo-handlo- 
wemu, pomiędzy Austryą i Węgrami t. zw. 
Ueberfuhrsgebiihr , nakładane na stacyach 
granicznych węgierskich: Orlo, Mezó-La- 
bores, i Ławoczne na produkta galicyjskie w 
wysokości 25 zł. do 45 zł. od wagonu, sta- 
rał się uchylić za porozumieniem z rządem 
węgierskim, lub też na stacyach granicznych 
podobną Uebersfuhrsgebiihr na produkta wẹ- 
gierskie zaprowadził ; 

c) ażeby w obec zniesienia na kolejach 
węgierskich wszelkich taryf wyjątkowych dla 
nafty galicyjskiej i zastosowania do niej wy- 
sokich taryf lokalnych, równie wysokie ta- 
ryfy zastosował do nafty węgierskiej na ko- 
lejach państwowych austryackich, oraz pole- 
cił zastosować na kolejach prywatnych; 

d) ażeby obniżenie taryf przewozowych 
od centnara metr. i kilometra dla produktów 
naftowych do 0'10 ct., polecił kolei półno- 
enej ces. Ferdynanda. 

4) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby nad wykonaniem uchwał powyższych 
czuwał troskliwie, a wykonanie uchwały 
pod 3 popierał nietylko drogą koresponden- 
cyi urzędowej, lecz w razie potrzeby przez 
wysłanie osobnej deputacyi do Wiednia. 


Komisya administracyjna za- 
łatwiła dalej petycye wydziałów powiatowych 
w Nisku i Rzeszowie, tudzież rady miejskiej 
rzeszowskiej o poparcie budowy kolei z Ro- 
zwadowa do Rzeszowa lub innego punktu 
kolei Karola Ludwika. 

W załatwieniu tych petyeyj wnosi ko- 
misya, aby Sejm uchwalił : 

a) Budowę kolei z Rozwadowa do Rze- 
szowa uważa się za pożądaną i pożyteczną. 

b) Poleca się Wydziałowi krajowemn, 
by w razie uzasadnionej potrzeby przedsta- 
wił Sejmowi odpowiednie wnioski. 

Następnie załatwiła komisya ad m in i- 
stracyjna dwie petycye w sprawie zmia- 
ny rozkładu jazdy kolejowej na kolei Karo- 
la Ludwika. 

Mianowicie mieszkańcy Jaryczowa i 
Biłki wnieśli petycyę, o wyjednanie u za- 
rządu kolei Karola Ludwika, aby na stacyi 
w Barszczowicach , zatrzymywał się pociąg 
pospieszny, a osobowy lub mięszany przeło- 
żony został na porę dzienną. 

Komisya nie może jednak doradzać Sej- 
mowi, aby zajmował się bliżej sprawą, o zna- 
czeniu czysto lokalnem, które zawisło od woli 
zarządu kolei, a wola ta jest zresztą o tyle 
z góry ograniczoną, iż na układ porządku 
jazdy wpływa i e. k. Rząd i względy na zgo- 
dność potrzebną z pociągami innemi kolei 
w całej Monarchii. 

Komisya wnosi tedy, aby petycye te 
przekazać Wydziałowi krajowemu do ewen- 
tualnego poparcia życzeń petentów. 

Wniosek posła Szeliskiego, w spra- 
wie budowy kolei ze Stryja do Tarnopola, 
został również przez tę komisyę załatwiony. 

Komisya wnosi : i 

1) Sejm uznaje potrzebę wybudowania 
kolei lokalnej, któraby Brzeżany i Podhajce 
połączyła z kolejami Czerniowiecką i Karola 
Ludwika. 

2) Sejm wyraża gotowość pomocy Mā- 
teryalnej na rzecz powyższej kolei, pod wa- 
runkiem , że zostanie przedtem zapewnioną 
stosowna pomoc Państwa i interesentóW: 

3) Tem samem załatwione zostają po- 
tycye Rady powiatowej brzeżańskiej , mie- 
szkańców powiatu brzeżańskiego, Rady po- 
wiatowej podhajeckiej i rady gminnej pod- 
hajeckiej. 

W dalszym ciągu załatwiła komisyą 
administracyjna sprawę budowy kolej 
lokalnej z Kołomyi do Horodenki , poruszo- 
ną petycyami rady m. Kołomyi. 

Komisya wnosi : 

a) Sejm uważa budowę kolei lokalnej 
z Kołomyi do Horodenki za pożyteczną i po” 
żądaną. 

b) Sejm wyraża gotowość materyalne, 
pomocy dla tej kolei, pod warunkiem stoso- 
wnych ofiar ze strony Państwa i intere- 


f sentów. 


Komisya administracyjna przedstawić 


1 stycznia 1892 objął wszystkie linie kole! 


a) by, ze względu na taryfy węgier- | 


S 
wz 


d 


das 


c) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by się sprawą powyższej kolei zajął, w myśl 
uchwały z dnia 16 stycznia 1888 r. 

W końcu załatwiła komisya ad mini- 
stracyjna sprawę projektu budowy kolei 
Pałahicze- Tłumacz. 

Wydział powiatowy, rada gminna i spół- 
ka komandytowa dla wyrobu cukru w Tłu- 
maczu wniosły petycyę o pomoe materyalną 
dla budowy kolei państwowej Pałahicze - 
Tłumacz. 

Komisya wnosi: 

Właścicielom zbudować się mającej dro- 
gi kolejowej 6'/, klm. długiej od stacyi Pa- 
łahicze kolei państwowej do m. Tłumacza, 
będzie wypłacaną przez łat 15, począwszy od 
roku rozpoczęcia ruchu na tej odnodze, nie- 
mniej ruchu w fabryce cukru w Tłumaczu, 
wszakże nie wcześniej jak od roku 1892 sub- 
wencya krajowa o rocznych 2000 złr. 


(Projekt ustawy zaprowadzającej kraj. 
opłaty konsumcyjne, tudzież dodatki do 
podatków konsumcyjnych). 


Komisya administracyjna zała- 
twiła wniosek p. Abrahamowicza, w 
sprawie kraj. opłat i dodatków konsumeyj- 
nych, uchwalając w tym celu ustawę. 

Komisya proponuje, aby od napojów 
w ustawie wyszezególnionych, a w kraju 
spożywanych, pobierane były na rzecz kraj. 
funduszu opłaty konsumcyjne, tudzież dodatki 
do pobieranych na rzecz skarbu podatków 
konsumeyjnych. 

W obrębie kraju całego pobierany bę- 
dzie 30 proc. dodatek krajowy do podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu i zacieru 
winnego tudzież moszczu owocowego. 

W okręgach akcyzowych miast Lwowa 
i Krakowa podlegać będą: 

Rum, arak, koniak, likier, tudzież 
wszelkie inne słodzone spirytusowe napoje 
gorące bez różniey stopnia, tak przy wpro- 
wadzeniu jak i przy wyrobie, krajowej opła- 
sią konsumeyjnej w kwocie 1 zł. od hekto- 
itra. 

Piwo wszelkiego rodzaju tak przy wpro- 
wadzeniu jak i przy wyrobie opłacie kon- 
sumcyjnej w kwocie 50 ct. od hektolitra. 

Krajowe opłaty konsumcyjne pobrane 
w oznaczonych okręgach akcyzowych będą 
zwracane (restytuowane) w tych samych wy- 
padkach i w tym samym stosunku, w jakim 
zwracane bywają wedle istniejących przepi- 
sów dodatki gminne. 

We wszystkich innych miejscowościach 
kraju, podlegać będą opłatom krajowym kon- 
sumcyjnym : 

1. Rum, arak, koniak, likier, tudzież 
wszelkie inne słodzone spirytusowe napoje 
gorące bez różnicy stopnia w kwocie 1 zł. 
od hektolitra. 

2. Piwo wszelkiego rodzaju w kwocie 
50 et. od jednego hektolitra. 

„ Beferentem tej sprawy jest poseł Cha- 
miec. 


(Głosowanie w trzeciem czytaniu pray 
ustawie samitarnej). 


Za ustawą sanijtarną głoso- 
wali posłowie: Abrahamowicz, Kazi- 
mierz Badeni, Stanisław Badeni, Barabasz, 
Biliński, Bobrzyński, Brykczyński, Cbamiee, 
Chrzanowski Czartoryski, Czyżewicz, Dem- 
bowski, Dworski, Fruchtman, Jan Gnoiński, 
Goldman, Hamorak, Herasymowicz, Horwath, 
Hoszard, Adam Jędrzejowicz, Edward Ję- 
drzejowicz, Franciszek Jędrzejowiczą Stani- 
sław Jędrzejowiez, Korol, Korytowski, Ko- 
walski, Szczęsny Koziebrodzki, Krynicki, Ku- 
łaczkowski, Langie, Lenartowicz, Madeyski, 
Mandyczewski, Marchwieki, Mazaraki, Me- 
runowicz, Męciński, Micewski, Michalski, 
Midowicz, Niezabitowski, Okuniewski, Ol- 
piński, Palch, Pietruski, Pilat, Potocki, Pu- 
zyna, Raczyński, Rayski, Rogoyski, Roma- 
nowiez, Romańczuk, Rosenstock, Rożankow- 
ski, Rutowski, Sala, Sanguszko, Sawa Saw- 
czak, Schnell, Scipio, Sembratowiez, Siczyń- 
ski, Siemiginowski, Sirko, Skałkowski, 
Skrzyński, Jan Stadnicki,  Struszkiewicz, 
Szezępanowski, Szeliski, Szeptycki, Jan Tar- 


 nowski, Stanisław Tarnowski (sen.), Stani- 


sław Tarnowski (jun.), Teliszewski, Tyszkie- 
wicz, Vivien, Wereszczyński, Antoni Wo- 
dzicki, Władysław Wolański, Zakrzewski, 
Zbyszewski, Ziemiałkowski, Zoll i Żywieki. 

Przeciw ustawie sanitarnej 
głosowali posłowie: Bobczyński, Bor- 
kowski, Czaykowski, Klemens Dzieduszycki, 
Bronisław Horodyski, Włodzimierz Kozłow- 
ski, Zygmunt Kozłowski, Kramarczyk, Laso- 
cki, Łączyński, Mizia, Niedzielski, Połanow- 
ski, Potoczek, Rozwadowski, Słonecki, Stani- 
sław Stadnicki, Strek, Zamoyski. 


O A n e Z Z EW a c e a ZOZ A AO a z 


Wilhelm III. król Holandyi. 


W letniej rezydeneyi Loo zmarł przed- 
wczoraj po długiej chorobie król Holandyi 
i w. książę Luksemburga, Wilhelm III. 
Z nim wygasła męska linia domu panują- 
cego nassausko-orańskiego a korona holen- 
derska przechodzi na jedyną, małoletnią 
córkę zmarłego króla, Wilhelminę, w imieniu 
której sprawować będzie regencyę aż do jej 
pełnoletności królowa-wdowa Emma. Pień 
nassauski rozpada się na dwie linie: starszą 
walramską i młodszą ottońską, Starsza linia 
panowała do roku 1866 w Nassawie, młod- 
sza (dom Oranii) piastowała od r. 1818 ko- 
ronę w Niederlandach. Chociaż obecnie wy- 
gasła ona po mieczu, pomimo to tron osie- 
rocony nie dostaje się starszej linii; w myśl 
bowiem konstytucyi, do sukcesyi uprawnio- 
nem jest potomstwo płci żeńskiej, a w tym 
wypadku, wyżej wspomniana księżniczka 
Wilhelmina, urodzona w r. 1880. 

Król Wilhelm HI., urodzony w d. 17 
lutego 1817, objął tron po swoim ojcu dnia 
17 marca 1849, Na krótko przedtem została 
zaprowadzoną w Holandyi nowa konstytucya, 
opierająca się na systemie parlamentarnym, 
a młody monarcha zatwierdził ją całkowicie. 

W czasie swego panowania starał się 
ciągle i szczerze o rozwijanie parlamentar- 
nych instytucyj i był w pełnem tego słowa 
znaczeniu monarchą konstytueyjnym. Za Jego 
rządów cała organizacya administracyjna Zo- 
stała przekształconą i opartą na nowocze- 
snych podwalinach, a kraj rozwijał się po- 
tężnie pod względem ekonomicznym, przy- 
czem król sam zwracał szczególniejszą uwa- 
gę na budowę kanałów i kolei żelaznych. 
Również stan kolonij doznał znacznego po- 
lepszenia. W latach 1873 i 1874 wojska ho- 
lenderskie walczyły zwycięzko przeciw suł- 
tanowi Aczynu, a chociaż kraj był wysta- 
wiony na znaczne ofiary to przecież uzyskał 
piepoślednie korzyści na polu polityki kolo- 
nialnej. 

Nie można tu pominąć wydania ustawy 
koloninialnej, mocą której z dniem 1 stycznia 
1860 r. zniesioaem zostało niewolnictwo w 
holenderskich Indyach wschodnich. Korzy- 
stając z rozwiązania w r. 1866 związku nie- 
mieckiego, król dołożył wszelkich starań, aby 
rozwiązać węzeł , jaki łączył dotychczas W. 
Księstwo Luksemburskie i Księstwo Liine- 
burskie z Niemcami. Liineburg wcielono zu- 
pełnie do Holandyi, Luksemburg zaś, którego 
odstąpieniu na rzecz Francyi sprzeciwiły się 
stanowczo Prusy, został ogłoszony traktatem 
z d. 11 maja r. 1867 jako neutralny i po- 
łączony unią personalną z Niederlandami. 

Gdy w r. 1875 oficyalna prasa nie- 
miecka zajęła szorstkie a nawet nieprzy- 
jazne stanowisko w obee Holandyi, zabrano 
się bardzo gorliwie do reorganizacyi armii 
i ulepszenia systemu fortyfikacyjnego. Od 
tego czasu też widzimy znaczne postępy na 
polu uzbrojenia i zaprowadzenia niezbędnych 
reform a między temi ogólnie obowiązującej 
służby wojskowej, która niebawem ma wejść 
w życie w Holandyi. Zmarły król był na- 
miętnym miłośnikiem muzyki i z jego to 
inicyatywy i prywatnych funduszów po- 
wstało w Hadze konserwatoryum. Król wcho- 
dził po dwakroć w związki małżeńskie. 
Z pierwszą małżonka księżniczką Sofią Wir- 
temberską miał dwóch synów, ks. Wilhelma 
i ks Aleksandra, z których pierwszy zmarł 
przed trzema laty, drugi zaś w r. 1684, Po 
raz drugi poślubił w r. 1878 księżniczkę 
Emmę Waldeck i Pyrmont, a z małżeństwa 
tego pochodzi księżniczka Wilhelmina, spadko- 
bierczyni tronu holenderskiego. 


Luksemburg. 


Skutkiem śmierci króla Wilhelma III, 
tron W. Księstwa Luksemburskiego przecho 
dzi na mocy konstytucyi i praw domowych 
na księcia Adolfa Nassauskiego. Ks. Adolf, 
obecnie w. książę Luksemburga, urodzony 
w roku 1817, objął w r. 1889, po śmierci 
swego ojca, tron nassauski. Stanawszy w r. 
1866 z armią swą, liczącą 4000 ludzi, pod 
wodzą generała Ziemięckiego, po stronie 
Austryi, został przez Prusy pozbawiony ko- 
rony, lecz otrzymał 8'/, milionów odszkodo- 
wania. 

Książę Adolf wstępował po dwakroć 
w związki małżeńskie; najpierw z w. księ- 
żną Elżbietą Michałówną , a po jej śmierci, 
w roku 1845, z księżniczką Anhalt-Dessau- 
Adelaidą.. TPR 

Luksemburg, którego dzieje sięgają do 
wieku X go, przechodził najrozmaitsze koleje. 

Po wygaśnięciu panującej rodziny, prze- 
szedł na Dom Habsburgów, potem z Filipem 
II. na Hiszpanię, następnie mocą traktatu 
w Utrechcie (r. 1713) stał się dziedziną nle- 
miecką a traktatem w Campo-Formio (roku 
1797) ustąpiony został Francyi. 

Kongres wiedeński (r. 1815) przyłączył 
Luksemburg tytularnie do związku niemlec- 
kiego, lecz w faktyczne oddał go posiadanie 
Niderlandom, jako odszkodowanie dla króla 
Wilhelma I. z Orańskiego domu, za po- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 26 listopada 1890. 


kwitowanie z nassauskiego dziedzictwa, wy- ` 
kluczając wszelako kobiety od dziedzictwa, | 
z którego powodu przechodzi ono właśnie na i 
dom Nassausko - orański, w osobie księcia 
Adolfa, 

Dzisiejszy Luksemburg, obejmujący 40 | 
mil kw. przestrzeni i 214.000 mieszkańców, 
stanowi tylko połowę dawniejszego swego 
obszaru; druga bowiem połowa, z ludnością 
czystą wallońską i stolicą Arlon, należy od 
r. 1839 do Belgii, na mocy londyńskiej kon- 
ferencyi z tegoż roku. 

Dzisiejszy Luksemburg, z dziwnie ma- 
lowniczo i romantycznie położoną stolicą 
tegoż. nazwiska, na południowym stoku 
gór ardeńskich, posiada bogate kopalnie 
żelaza, liczne fabryki, pyszne pola i łąki, 
gęstszą od belgijskiej sieć kolei żelaznych i 
ludność oświeconą, zamożną, zgodną i szezę- 
śliwą. 

Ludność ta należy niewątpliwie do ger- 
mańskiego szczepu z przymieszką krwi ro- 
mańskiej, która widocznie górę wzięła, skoro 
Luksemburczycy nie tęsknią wcale do nie- 
mieckiej ojczyzny, lecz z ducha i usposo- 
bień zupełnie sfrancuzieli; w szkołach uczą 
wprawdzie po francusku i niemiecku, ale 
językiem urzędowym i towarzyskim jest 
francuski. 

Lud mówi t. zw. luksemburskira języ- 
kiem, utworzonym z dziwnego pomięszanią 
dyalektów flamandzkiego i alzackiego. Mowy 
tej wszelako nie rozumie zarówno Francuz 
jak Niemiec. 

Długów posiada kraj wszystkiego fran- 
ków 13,000.000 zaciągniętych na budowę kolei 
żelaznych, Budżet na rok 1891 wykazuje w 
dochodach okrągło 10 milionów fr. w rozcho- 
dach 7/, milionów fr. Wszystkie gałęzie 
służby publicznej wzorowo funkcyonują, szkoły 
są liczne, a podatki niezmiernie małe. 

Luksemburg nie utrzymuje armii sta- 
łej, od r. 1867-go bowiem posiada uznaną 
przez mocarstwa neutralność. Ża czasów 
należności do związku niemieckiego obowią- 
zany był Luksemburg stawiać 1000 ludzi 
kontyngensu, teraz jednak cała zbrojna jego 
siła wynosi 423 ludzi, podzielonych na dwa 
bataljony. Pierwszy z nich jest żandarmski 
do przestrzegania bezpieczeństwa publicznego, 
drugi składa się z ochotniczych strzelców i 
stanowi pewien rodzaj szkoły przygotowaw- 
czej dla żandarmeryi i policji. 


Z Berlina. 


(W skutek ostatniej odezwy cesarza, — Krzy- 
woprzysięstwo na Szłąsku, — Z Izby deputo- 
wanych. — Dochody państwa pruskiego). 


Odezwa cesarza do patryotycznych warstw 
ludności, aby zapominając wszelkich sporów 
wspólnemi siłami walczyły przeciwko naj- 
groźniejszemu wrogowi ojczyzny, Socyśli- 
zmaowi, nie przebrzmiała bez skutku. W od- 
bytych właśnie wyborach do reprezentacyj 
miejskich socyaliści wszędzie prawie ulegli 
połączonym przeciwnikom; nawet w takich 
miastach, jak w Gocie, Norymberdzie i in- 
nych, gdzie dawniej przeprowadzali swoich 
kandydatów. W ogóle zaprzeczyć się nie da, 
że po zniesieniu praw wyjątkowych, nastą- 
pił pewien zastój w agitacyi socyalistyczBej. 

Przynajmniej przywódcy socyalistyczni 
skarżą się nieustannie na mały bardzo 
udział stronników w zebraniach socyali- 
stycznych. 

Ks. biskup wrocławski Kopp, wydał list 
pasterski, stwierdzający bardzo smutny ob- 
jaw zagęszezonego między ludem górnoszłąz- 
kim krzywoprzysięztwa. Na fakta fałszywych 
przysiąg zwróciły uwagę biskupa władze są- 
dowe. I pod innemi względami moralność 
na Szląsku upada, a niemoralność idzie w 
parze z ciemnotą i nędzą. Tworzą się tam 
podobno formalne stowarzyszenia krzywo- 
przysięzców, w celu niegodny*h zysków. 

Izba deputowanych sejmu pruskiego za- 
jęta jest ciągle jeszcze ogólną dyskusyą nad 
reformą podatku dochodowego. Sprawą tą 
zajmowało się także na ostatniem posiedze- 
nin Koło polskie. Ponieważ nie zamierza ono 
bynajmniej stawiać propozycyom rządowym 
zasadniczej opozycji, a kwestye poszczegól- 
ne właściwie będzie roztrząsać w komisyi i 
przy obradach specyalnych, o ile tego oka- 
że się potrzeba , postanowiło tylko w takim 
razie wziąć udział w obradach ogólnych, gdy- 
by tego zaszła szezególna potrzeba. Do ko- 
misyi, która wybraną będzie po ukończeniu 
dyskusyi ogólnej, przeznacza Koło ze swej 
strony posła dra. Chełmickiego, który bę- 
dzie miał obowiązek trzymania Koła w wia- 
domości toczących się tam obrad i zasięga- 
nia potrzebnych informacyj. 

Dochody państwa pruskiego w biełą- 
cym roku wykażą 102 milionów marek prze- 
wyżki. Pochodzi ona wyłącznie z dochodów 
z kolei żelaznych, które od chwili upań- 
ztwowienia kolei pruskich w r. 1882 przy- 
niosły już 1782 milionów marek nadwyżki. 
Obrócono je przeważnia na spłatę procen- 
tów i rat długu publicznego. 
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KRONIKA 


Lwów, 25 listopada. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Po- 
lawa, w powiecie staromiejskim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Obiad. Na cześć Jego Eminencyi kar- 
dynała, księcia-biskupa krakowskiego Dunajew- 
skiego, odbył się wczoraj u PP. Namiestni- 
kowstwa hr. Badenich obiad na 14 nakryć, na 
który otrzymali zaproszenie: JE. ks. Arcybi- 
skup Morawski, ks. Biskup Puzyna, Marszałek 
kraj. ks, Sanguszko, Wiceprezydent Namiestni- 
ctwa p. Jan Lidl, Wiceprezydent kraj, Rady 
szkolnej dr. M, Bobrzyński, Szczęsny hr. Ko- 
ziebrodzki, Jan, Stanisław i Władysław hr. 
Stadniecy, Juliusz Korytowski, radca Namiest- 
nictwa p. Leopold Szabel. 


— Piękna uroczystość odbyła się w 
niedzielę o godz. 1 z południa w pałacu JE. 
ks. arcybiskupa Morawskiego. Duchowieństwo 
wszystkich trzech obrządków, reprezentanci 
wszystkich klasztorów miasta Lwowa, jakoteż 
całe seminaryum łacińskie, słowem wszyscy ka- 
płani bawiący we Lwowie, składali homagium 
Jego Eminencyi ks. kardynałowi Dunajewskiemu. 
Jego Kkscell. ks. metropolita Sembratowicz na 
czele swej kapituły przemówił serdecznie do 
Jego Eminencyi i otrzymał gorące słowa po- 
dzięki. Następnie ks, arcybiskup Morawski 
przedstawiał Jego Eminencyi każdego z kapła- 
nów, każdy z nich ucałował sygnet kardynalski 
i otrzymał serdeczny uścisk. Poczem przybył 
JE. p. Namiestnik hr. Badeni, następnie p. 
Marszałek ks. Sanguszko, w końcu inni dygni- 
tarze krajowi. 

Przed pałacem arcybiskupim stoi honoro- 
wa straż wojskowa. 


— Podziękowanie. Pani Wiktorya Nie- 
działkowska, właścicielka zakładu naukowo-wy= 
chowawczego we Lwowie, nadesłała, jak w la- 
tach ubiegłych, tak też i w bieżącym roku 
szkolnym kwotę stu złr., złożoną przez uczeni- 
ce jej zakładu, na stypendynum dla jednej z u- 
czenie miejskiej szkoły wydziałowej imienia Ja- 
dwigi. Na pełnem posiedzeniu dnia 31 paź- 
dziernika 1890 r. uchwaliła e, k. Rada szkol- 
na okręgowa wyrazić pani Wiktoryi Niedział= 
kowskiej i jej uczenicom szczere podziękowanie. 


— Dr. 6. Ziembicki wyjechał dzisiaj 
kuryerskim pociągiem do Wiednia, gdzie został 
wezwany do ciężko chorej księżnej Karoliny 
Lubomirskiej. 


— Fonograf Edisona oglądać można 
codziennie w hotelu Europejskim. Demonstracye 
odbywają się od godziny 12 do 3, od 4 do 6 
i od 7 do 9. 


— Srebrne wesele obchodzili dnia 23 
b. m. pp. Alfredowie Wysoccy, właściciele Pol- 
nej, w powiecie grybowskim. Uroczystość odbyła 
się w'gronie najbliższej rodziny. 


— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się we śro- 
dę, dnia 26 b. m., o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa (Rynek 30, I. piętro). 
Na porządku dziennym: Wykład p. Tuszyńskie- 
go „O nowym poglądzie na zależność wydatno- 
ści źródeł od ich zlewni*. 


— Z Resursy urzędniczej. Wieczorek, 
urządzony dnia 22 b.m., powiódł się bardzo do- 
brze. W 40 par tańczono do godziny 6 rano. 

Resursa urzędnicza dnia 29 b. m. prze- 
nosi się do obszernego lokalu przy ulicy Syks- 
tuskiej 1. 28, a dnia 7 grudniu b. r. odbę- 
dzie się w nowym lokalu pierwszy koncert. 


— Zarząd łyżwiarski ogłasza, że 
wpisy członków na sezon bieżący otwarte ze- 
stały i że jak dotąd, przyjmuje je wyłącznie 
handel płócien p. St. Buschaka, płac Halicki 
we Lwowie. W tymże handlu wydawane będą 
również za poszczególnemi legitymacyami, dla 
młodzieży szkolnej bilety w cenie zuacznie, bo 
do */} części ceny wstępu dziennego zniżonej, 
mianowicie wiązanki biletów, zawartości sztuk 
29, po cenie Azł. 50 ct. w.a. Wzory zaś i druki 
wspomnianych legitymacyj rozesłane już zostały 
dyrekcyom szkółśrednich i będą zresztą wydawane 
bezpłatnie, także w rzeczonym handlu p. St. Bu- 
schaka. W końcu nadmienia Zarząd, że wszystkie 
ogłoszenia towarzystwa umieszczane będą, jak 
w roku zeszłym, wyłącznie na pięciu tablicach 
własnych, na placach publicznych znajdujących 
się i na tablicy u wylotu ulic Jagiellońskiej i 
Rzeźnickiej, na murze domu prywatnego, 


„„ — Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół („We uwowie, z powodu wielkiej liczby 
uczniów uczęszczających na ówiezenia gimna- 
styczne, przeznaczyło obok dotychczasowych go- 
dzin nauki we wtorek, czwartek i sobotę od 
godziny 7 do 8, godziny dła młodszych ucz- 
niów w te same dni od godziny 6 do 7 wie- 
czorem, za opłatą taką samą jak dotychczas, 
t. j. 1 zł, miesięcznie. 

Również od l grudnia b. r. otworzy To- 
warzystwo nową godzinę ćwiczeń gimnastycz- 
nych dla członków w poniedziałek, środę i pią- 
tek od godziny 8'/ do 9'/4 pod warunkiem, 


jeżeli do tych ćwiczeń co najmniej 20 człon- 


ków się zgłosi. 


Wpisy przyjmuje kancelarya Towarzystwa 


codziennie od godziny 5 do 8 wieczorem, 


— Wydział Tow. Bratniej Pomocy 
słuchaczów Wszechnicy lwowskiej zwraca się 
ponownie z prośbą do publiczności, aby wszel- 
kie łekcye i zajęcia zgłaszała do tegoż wydzia- 
łu» Również uprasza panów naczelników biur, 
adwokatów i notarynszów, aby nadal swojemi 
względami Towarzystwo zaszczycać „ Sheieli i 
przez zgłaszanie zajęć nieśli pomoc biednym a- 
kademikom, których liczba z każdym niemal 
rokiem się zwiększa. W obec tego, iż wydział 
Towarzystwa dopiero po należytem poznaniu 
kandydatów, poleca takowych na zgłoszone za- 
jęcia, mogą mieć strony interesowane wszelką 
rękojmię, że poleceni kandydaci sumiennie obo- 
wiązki swe spełniać będą. Zgłoszenia listowne 
przesyłać należy pod adresem: „Wydział Tow. 
Bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy Lwow- 
skiej, Rynek 1. 24. Zgłoszenia ustne przyjmują 
koledzy: Władysław Makarewicz i Wenanty 
Ferenz, w godzinach od 12 do 1 rano i od 7 
do 8 wieczorem. 


— W wagonie kolei konnej znale- 
ziono książeczkę do nabożeństwa, po którą wła- 
ściciel zgłosić się zechce w dyrekcyi. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
10 sztuk piankowych fajeczek z ceybuszkami, 
stambułek, tytonierki, cygaretówki i bursztyn- 
kowe cygarniczki, wart. 40 zł.; dzwonek elek- 
tryczny ; poduszkę z poszewką J. R. znaczoną; 
dwa prześcieradła i szary koc w czerwone 
pasy. — Zgubiono: złoty damski zegarek 
z czarną tarczą godzinową, wraz ze złotym 
krótkim łańcuszkiem, wartości 50 zł., w sier- 
pniu b. r. — Pies gończy, zbłąkany, maści 
czarnej, z żółtemi plamami, pozostaje pod 1. 49 
przy ulicy Janowskiej, u murarza Onufrego 
Hugiela. 


— Zobserwatoryum c. x. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 25 listopada 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę, 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 24, do godziny 12 w południe 
dnia 25 listopada 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny od SE do W, co do siły mier- 
ny (3:0), niebo zachmurzone, powietrze bardzo 
wilgotne (91 pre. wilgriiości względnej), opad: 
deszcz i Śnieg, wysokość opadu 13:5 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie ei 

27°C, najwyższa 40°C wezoraj o godzi- 
eTA po R M najniższa —1'69C dziś o go- 
nie 12 w południe. 

Wczoraj w południe i w nocy padał deszcz, 
dziś rano po godzinie 7 śnieg; po północy po- 
wstał wicher. 

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecji ; zwyż- 
ka 770 do 765 mm. w północnej Rossyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 741 mm. 


Rrognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 25, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 26 listopada b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku północny, co do siły silny (4—6), 
średnia temperatura doby obniży się do —5:0°0, 
niebo będzie zachmurzone, względna wilgotność 
powietrza zmniejszy się do 85 pre.; opad: 
śnieg. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Stani- 
sławowie, Władysław Kossowicz, rotmistrz 

. 1868. 
M W Krakowie, Olga z bar. Budwińskich 
Kasparkowa, żona profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w 44 roku życia, 

We wsi Wesoła, w gub. Ekaterynosła- 
wskiej, ś. p. Teresa Breza, córka Antoniego, 
chorążego ostrogskiego i Anny z Czarneckich, 
urodzona we wsi Siekierzyńcach, na Wołyniu, 
licząc lat 78. Zgasła, nie chorując prawie, tylko 
coraz więcej zsił opadając, w domu przyjaciółki 
swojej, hr. Canerine. 


— Wydział Tow. „Harmonii* w 
Krakowie odbył przed kilku dniami posiedzenie 
w celu ukonstytuowania się. Na zebraniu tem 
wybrano jednogłośnie następujących panów : 
prezesem hr. Sobiesława Mieroszowskiego, wice- 
prezesem prof. dra Henryka Jordana, sekreta- 
rzem Karola Włodzimirskiego, skarbnikiemiA le- 
ksandra Szafrańskiego, rachmistrzem Bełdow- 
skiego, a gospodarzem Jana Staszczyka, Na- 
zajutrz udała się delegacya Towarzystwa ka- 
peli krakowskiej „Harmonii* w osobie prezesa 
tegoż p. hr. Sobiesława Mieroszowskiego i se- 
kretarza p. Karola Włodzimirskiego do JEm. 
księcia kardynała Dunajewskiego, do delegata 
Namiestnictwa p. Kuczkowskiego i do prezy- 
denta m. Krakowa dra Feliksa Szlachtowskie- 
go z prośbą o przyjęcie protektoratu nad To- 
warzystwem, Tak książę kardynał, jak delegat 
i prezydent uznali myśl utworzenia kapeli 
miejskiej jako bardzo praktyczną i przyrzekli 
wpływami swojemi o ile możności takową 
wspierać, 


— Staraniem Czytelni polskiej w 
Białej odbędzie się we środę, 26 b. m., w ko- 
ściele parafialnym bialskim nabożeństwo żało- 
bne za spokój duszy á. P- Adama Mickiewicza. 


— Powódź. Z Pragi donosi depesza 
g nagłem a groźnem wzbieraniu wód wszyst- 


| niem mózgu. Cios zadany być musiał z wielką 


c 


kich dopływów Mołdawy. Poziom rzeki Ohrzy | 
(Eger) podniósł się o 95 ctm. Ze względu na | 
niebezpieczeństwo, grożące z tego KI 


Notatki litoracko-artystyczns, 


AAAA 


Karlsbadowi, wysłał Namiestnik tam 25 pio- 
nierów. Przesttzeń kolei żelaznej Zdie-Protywin 
stoi pod wodą. Z Pilzna i Niemieckiego brodu 
donoszą o grośnem wzbieraniu wód Radbusy i 
Sazawy. 


— Proces loteryjny. Według depeszy 
z Temeszwaru, trybunał tamtejszy ogłosił pono- 
wny wyrok w procesie loteryjnym Farkasa i 
wspólników. Oskarżeni: Farkas, Szobowicz i 
Puespocky skazani zostali na 6 lat więzienia 
i na 10 lat utraty urzędu z powodu oszustwa 
ikorupeyi. Telkesy skazana została za oszustwo 
na 2 lata więzienia Czterej oskarżeni winni 
oprócz tego zapłacić skarbowi austryackiemu 
480.000 zł. tytułem odszkodowania. 


— Zbrodnia w pociągu. Do soboty mor- 
derey Schmidta i Kuźnickiego nie zostali 
schwytani, Stwierdzono podobno tylko tyle, że 
obaj wysiadłszy z wagonu po prawej stronie, 
pociąg skrążyli i poszli w kierunku Sochacze- 
wa. W drodze spotkali furmanów, wiozących 
buraki i prosili ich o wzięcie na wóz lecz wo- 
źnicy odmówili. Było ich wówczas już trzech, 
ztąd przypuszczają, że trzeci wspólnik czekał 
na zbrodniarzy w miejscu umówionem. Byli to 
ludzie ubrani przyzwoicie; dowodzą tego ślady | 
wyciśnięte przez obuwie wytworne. Gzy owi 


Bachus i Ariadna, sławny obraz Ma- 
karta, którym zachwyca się obecnie publiczność 
krakowska, nadesłanym będzie w tych dniach 
do Lwowa. Z powodu wielkich rozmiarów tego 
cennego płótna, które nie zmieściłoby się w na- 
szy salonie, wystawa urządzona będzie w oso- 
bnym lokalu. 


Ciężkie czasy, komedya Bałuckiego, nie 
doznała powodzenia na scenie krakowskiej, 
Czas wyraża się ujemnie o najnowszym utwo- 
rze utalentowanego autora jako o zgryźliwej i 
przesadzonej satyrze współczesnych stosunków. 
Reforma nie umieściła dotąd sprawozdania, 


W Burgu zostanie wystawiona wkrótce 
nowa komedya p. n. „Kobieta w czerni“, na- 
pisana przez Wittmana, znanego feljetonistę 
Nowej Pressy. 


W wiedeńskim Volkstheatrze przed- 
stawiono słynną sztukę Ibsena p.n. „Widma“, 
Jest to tragedya odziedziczonych złych, choro- 
bliwych pierwiastków. Po pierwszym akcie 
grzmiały oklaski, które jednak w delszym cią- 
gu stawały się rzadsze, a w końcu dały się 
nawet słyszeć sykania, W każdym razie sztu- 
ka jest bardzo ciekawa, ale raczej jako stu- 
dyum, niż jako dramat w zwykłem znaczeniu 
tego słowa. 


trzej ludzie byli istotnie zbrodniarzami, tego je- 
dnakże na pewno twierdzić nie można. 

Oględziny zwłok wykazały, że Kuźnicki 
otrzymał ośm pchnięć nożem czy sztyletem, 
cztery w bok prawy, a cztery w lewy. 

Warszawskie Towarzystwo fabryk cukru 
ogłasza, iż za wykrycie morderców zapłaci na- 
grodę w sumie 1000 rubli, a nadto temu, kto 
przyczyni się do odzyskania zrabowanych pie- 
niędzy 10 pre. od sumy odzyskanej. 

Wagon, w którym dokonano zbrodni, o- 
pieczętowano i zwrócono z Aleksandrowa, ce- 
lem oględzin sądowych. W przedziale t. zw. 
„Saloniku“ wagonu tego jechało 9 osób, z któ- 
rych jeden żyd wysiadł w Grodzisku, jakiś pa- 
sażer w Rudzie Guzowskiej, jakieś małżeństwo 
przesiadło się w Skierniewicach do innego wa- 
gonu, a jakiś mężczyzna wysiadł przed Łowi- 
czem. Gdy pociąg ruszał ze stacyi Łowicz, wi- 
dziano w przedziale Szmidta i Kuźniekiego, o- 
raz dwóch mężczyzn, którzy spełnili morder- 
stwo. Zbrodniarze ci mieli bilety do Pniewa, 
wysiedli zaś, jak stwierdzono, z wagonu na 
kilkaset kroków od stacyj, gdzie pociąg wstrzy- 
mano, celem przepuszczenia pociągu przybyłego 
z Aleksandrowa i spóźnionego o kilka minut. 
W Pniewie wsiadło trzech nowych pasażerów, 


Bronisław Podbielski, artysta-malarz, 
ceniony rysownik i nauczyciel, zmarł w War- 
szawie. Urodzony w r. 1885 w Warszawie, 
kształcił się w swym zawodzie w b. szkołe 
sztuk pięknych. W r. 1863 mianowany został 
nauczycielem kaligrafii i rysunków w szkole 
powiatowej w Koninie, zaś w r. 1869 w gi- 
mnazyum II. w Nowolipkach w Warszawie. 
Prace jego pomieszezały tutejsze pisma obraz- 
kowe. 

Miss Helyett, pod tym tytułem grają 
obecnie w Paryżu z powodzeniem wielkiem no- 
wą operetkę Audrana, twórcy „Maskoty*, 


Hsm odzejowska WE LWOWIE, 


któzy, gdy zapalili zapałki, spostrzegli krew AAAA 
i nóż nią powalany, co świadczyło o spełnieniu 
jakiejś zbrodni. O wypadku tym zaałarmowano 
dopiero, gdy pociąg przybył ma stacyę Łowicz. 
Rzecz dziwna, dlaczego po godzinie 6, gdy jest 
zupełnie ciemno, nie zapalono świec w wa- 
gonie. 

W Pniewnie służba cukrowni oczekiwała 
już na dworcu Szmidta, i skoro tylko pociąg 
się zatrzymał, słyszano w około powtarzane 


I 

= kameliowa,* — „Dalila,“ — „Mak- 
jego nazwisko. Szmidta znano wszakże więcej 

Í 


bet,“ — Barbara Radziwiłłówna, *) 


III. 


Siła genialnego talentu jest niewy- 
czerpana w swoich objawach. Cały szereg 
postaci przesunął się przed nami w odtwo- 
rzeniu geniałnem na scenie a oto gdyby kto 
chciał rozstrzygnąć pytanie, w której roli 
Modrzejewska jest doskonalszą, więcej skoń- 
czoną artystką, bardziej natchnionem weie- 
leniem myśli i słowa autora, — pytanie mu- 
siałoby zostać bez odpowiedzi. Ta lub owa 
rola mniej lub więcej przypadać może do 
indywidualnych sympatyj widza, — mniej lub 
więcej obudzać zapału — ale artyzm, sztu- 
ka, ale siła talentu zawsze jedna, zawsze 
nieporównana.... 


Spotkałem się niedawno z pytaniem, 
czem się to dzieje, że krytyka, że publicz- 
ność zajmuje się więcej produkcyą sceni- 


z twarzy, aniżeli z nazwiska Brak wreszcie 
poszukiwanej osobistości uikogo zbytnio nie zdzi- 
wił. Nieszczęśliwy Szmidt pozostawił żonę i 
czworo dzieci; Kuźniecki był zdaje się wdow- 
cem czy kawalerem. 


Na zwłokach Szmidta znaleziono zdruzgo- 
| tanie prawego ciemienia ze znacznem narusze- 


siłą i spowodował Śmierć natychmiastową. Da- 
leko dłużej musiała trwać walka morderców z 
drugą ofiarą, Kuźniekim, znanym z niepospoli - 
tej siły, który stawiać musiał rozpaczliwy opór, ni 
o czem Świadczą dwie cięte rany na lewej dło- | czną, niź wszelką inną; że składa wyraźniej- 
ni. Ofara widać, broniąc się prawą ręką, lewą | sze hołdy dramatycznym artystom, niż w 
usiłowała wydrzeć nóż z rąk mordercy. Oprócz | ogóle artystom innego, wyższego nawet za- 
tego twarz, szyja i głowa pokryte są ranami | kresu w dziedzinie sztuki. — To niespra- 
w liczbie dziesięciu, co również świadczy oza- | wiedliwość! mówią, — wszak malarz, rze- 
ciętej walce przedśmiertnej. Na bokach piersi | źbiarz, „autor, samodzielnie tworzą, — na- 
sekoya wykryła ośm ran kłutych, szerokości | tchnienie przychodzi do nich bezpośrednio, 
palca, sięgających płue, a najgłębsza z nich | gdy aktor tylko odtwarza, — oddaje myśl 
miała trzy cale. Śmierć nastąpiła z krwiotoku j į uczucia nie swoje... 

A jak utrzymuje opinia lekarzy, Kuźnicki Jest w tem niewątpliwie część prawdy — 
jeszcze żywym został wyrzucony z wagonu i | aje tylko część... Bo przedewszystkiem dla 


o jakiejś chwili dopiero zakończył życie. Opi=T wez zajmujemy się więcej produku na 
Się tę potwierdza w zupełności ta okoliczność, | & AnP Y | da JP “ya 


3 A l : | scenie niż wszelką inną? Powód jasny. W ka- 
że zwłoki Kuźnickiego leżały nie przy samej żdej innej dziedzinie sztuki, artysta staje 
linii szyn, po której biegł pociąg, lecz w pe- ukryty po za swojem dziełem — aktor daje 
wnej od niej odległości, ofiara zatem, pomimo | nam sie bie samego, swoją własną in- 
nadzwyczajnego upływu krwi i strasznego u- | dywidualność, swój głos, własne uczucie, 
padku z biegnącego z ęałą szybkością pocącu | nerwy, spojrzenie... To, co było literą mar- 
kuryerskiego, bezprzytomna już zapewne, miała | twą, ożywa, przybiera ludzkie kształty, mówi 
jeszcze dość siły, aby powstać i przejść kilka do nas głośno, — żyje! To prosta i naturalna 
kroków. na zainteresowania si wszegO 8T- 

Z zebranych wskazówek okazuje się, że | Epe grn 


. => | tystą na scenie, niż artystycznemi dziełami, 
Szmidt został zamordowany kastetem, Kuźnieki j zaklętemi w martwe formy pędzla, rylca lub 
kindżałem. 


pióra. Dla ocenienia tych ostatnich trzeba 
dłuższego czasu, pewnego nawet trudu; pro- 
dukcya sceniczna dla każdego przystępna, 
każdego też w mniejszym lub większym 
stopniu porwać musi... 

Nie zostaje z niej nie! mówią... O, 
przepraszam... nie zostawia po sobie śladu 
mierność, ale występy Modrzejewskiej to 
jasny promień, który przetrwa w duszach 
am... widzów. Szłachetna, wzniosła gra artystki 
i ' podnosi poziom naszych uczuć, kształci smak 
i wskazuje, do jakich wyżyn i jakiemi środ- 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny 


kami dojść może sztuka dramatyczna; ©0 
czynić należy i jak jąpojmować, aby trwały 
przynosiła pożytek. Dzieła geniusza Z0- 
stają zostanie też gra Modrzejewskiej 
jako wzór, nie dla wszystkich do osiągnięcia 
możebny — dla wszystkich pożyteczny. 

Napisałem to niedawno przy innej spo- 
sobności : lata całe czekać nam wypadnie 
na pojawienie się drugiej Modrzejewskiej... 
To niewątpliwie, a żadna chyba jej następ- 
czyni nie potrafi tak zwycięzko walczyć z 
prądami realistycznemi wSztace, jak to czyni 
wielka artystka nasza. Prostota jej i natural- 
ność tak są uderzające, że w rolach zwła- 
szcza salonowych, na niedoświadczonych lub 
nawykłych do scenicznego patosu, wywiera 
Modrzejewska to wrażenie, że się zanied- 
buje.... Mówi ona na scenie tak, jak się mó- 
wl w salonie, jakby mówiła w podobnym 
wypadku w życiu... porusza się tak, jakby 
to czyniła nie w obec tysiąca widzów, nie 
na scenie, lecz w danej chwili życia. Ale w 
tej naturalności nie poniża się nigdy do 
biernego odtwarzania, do sztuczek realisty- 
cznych, zacierających idealne pojęcie sztuki. 
.. _ Połączenie jej istoty z myślą utworu, 
jej duszy z duszą bohaterki, jej uczuć z jej 
uczuciami jest tak ścisłe, że wszelkie tych 
uczuć cbjawy nie potrzebują wysiłku, aby 
się oczom widzów przedstawić.... Modrze- 
jewska zapomina, że jest na seenie, że gra, 
że odtwarza i dla tego jest tak doskonałą. 

W rzeczach produkcyi artystycznej 
wszelkiego rodzaju, takie zapomnienie artysty 
o własnej indywidualności jest koniecznem, — 
ono dopiero daje tę miarę spokoju, jaka jest 
niezbędna do zupełnej doskonałości dzieła, 
tę intuicyę, która myśl daną chwyta i roz- 
wija, tę przedziwną zdolność przetwarzania 
się, jaką w wysokim stopniu Modrzejewska 
posiada. 

Oto cztery typy kobiet: Ta, którą życie 
powinno było złą, przewrotną uczynić, a która 
jednak jaśnieje całym blaskiem wyższego 
poświęcenia — „dama kameliowa* , pokutna 
grzesznica;: Małgorzata; — ta, którą życie 
postawiło po za obrębem nędznych pokus i 
żądz niskieh, feuilletowska księżna, — „Da- 
lila"; — i dwie królowe: jedna zbrodniarka— 
lady Makbet, druga idealnie piękna i dobra: 
Barbara Radziwiłłówna. — Oto typy, odtwo- 
rzone w dniach ostatnich przez Modrzejewską. 
Który z nich najświetniejszy ? Powiedziałem 
już: Modrzejewska pozostanie w pamięci na- 
szej jako najdoskonalsze wcielenie Maryi 
Stuart, -- podziw zaś nasz obudza w każdej 
roli, podziw bez żadnych zastrzeżeń. 
Lady Makbet nie ma może siły demonicznej— 
ale ma tę siłę, która uzasądnia zdanie kry- 
minalistów: Cherchez la femme! — Pod 
wpływem takiej kobiety, tak pięknej, tak 
przewidującej i tak rozumnej, Makbet mógł 
spełnić ohydną zbrodnię... Widz pojmuje 
motywa, — rozumie w Makbecie słabość, 
a w jego żonie podziwia urok nieprzeparty, 
zanim jest świadkiem kary, — przedstawio- 
nej przez Modrzejewską z całą pełnią siły 
dramatycznej. Scena snu lunatycznego jest 
mistrzowska... Oddech syczący, głośny, sły- 
szany w najdalszym zakątku sali... wzrok 
szklisty, sztywny, cała postać pornszająca 
się jak automat... Co ta dusza cierpi I myśli 
widz, patrząc na twarz królowej, zmienioną 
do niepoznania. na którą już pada cień ry- 
chłej śmierci. Udręczona dusza wyrywa się 
z tego szkieletu |... 

Jakże odmienną jest Barbara... kocha- 
jaca aż do zapomnienia o sobie, wznio- 
sła tem uezuciem przedziwnem, opromienio- 
na blaskiem kobiecej urody i pięknością du- 
szy, która przegląda z jasnego spojrze- 
nia.. To nie majestatyczna męczennica Ma- 
rya Stuart, to nie przerażająca urokiem lady 
Makbet, — to śliczny typ kobiety, wynie- 
sionej na tron przez miłość, która tej miło- 
ści płaci daninę bezgranicznem poświęce- 
niem. 

O Dalili Modrzejewskiej pisać można 
studyum całe. To typ skończony w najdro- 
bniejszych szczegółach , to arcydzieło salo- 
nowej wytworności, obok prze wrotności nie- 
nasyconej, obok zmysłowości, wyzierającej 
z każdego słowa, z każdego ruchu. Nie po- 
rzuca się takiej kobiety — ale ona porzu- 
ca .. . trupem! — Ileż natomiast skarbów 
uczucia w tej „Damie kameliowej*, — któ- 
ra z kałuży błota wynosi nietknięte serce, 
a tak bardzo kochające... Armand ją ocalił 
moralnie, — i ona poświęca się dla niego 
aż do ostatniego tchu, aż do tej śmierci, 
przedstawionej przez artystkę z całą prawdą, 
bez wstrętnych realizmu dodatków. 

Tu żywo zaznaczyła się nam różnica 
pojęć sztuki i interpretacyi scenicznej. Sarah 
Bernhardt przeraża w tej scenie realizmem 
Konania... widz czuje wstręt taki, że wstręt 
ten zabija, pognębia współczucie... Wczoraj 
słyszeliśmy w sali ciche, stłumione łkanie, — 
płakali jedni, wzdyehali drudzy, wszyscy po- 
ruszeni byli do głębi... I to wzruszenie jest 
dobre, — to pojęcie sztuki jedynie prawdzi- 
we, bo szlachetne, bo odpowiadające godno- 
Ści ludzkiej, bo nie zniżające wysokich za- 
dań scenicznego artyzmu do roli fotografi- 
cznego odbicia wszystkich nędz i całej ludz- 
kiej brzydoty... wok 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. * 
Dnia 25 listopada 1890. 


Lwów, pszenica 750 do 880, żyte 
680 do 6-25, jęczmień 5:80 de 7*:—, owies 
obroczny 6:30 do 6:70, rzepak 10:50 do 11:25, 
groch 5'75 do 8:50, wyka '— do —'-—, bo- 
bik —-— do —:—, hreczka —'— do —'—, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 48'— do 
55:—, koniczyna biała —*— do —'--, koni- 
Gzyna szwedzka —'— do —'—. 


Tarnopol, pszenica 7:25 do 8'15, żyto 
5:60 do 6'10, jęczmień browarny 5:25 do 7*—, 
owies 6-— do 6:40, groch 5:50 do 8:—, wy- 
ka —'— do —'—, rzepak 9:75 do 10:50, 


Inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
47:— do 55'—, koniczyna biała —'— do —*—, 
koniczyna szwedzka —'— do —'—, 


Wszystko za 100 kilo neżto bez worka 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro 
loco Lwów 14 na termina 11:50 do 12:— zł. 

Usposobienie więcej ożywione. Transakcye 
na gotową pszenicę i żyto chętnego znajdują 
odbiorcę. Owies idzie w górę. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 15 do22 listopada bież. roku 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica gotowa 7:65 do 
8:05, na termin —*— do —'-—, żyto gotowe 
6:— do 6:30, na termin — do —*—, jęczmień 
browarny 6'25 do 6:60, terminowy —'— do 
—'—, pastewny 5'25 do 5'50, owies goto- 
wy 6:25 do 665, na termin —'— do 
—'—, hreczka 6:25 do 6:50, kukurudza zeszło- 


roczna 6:— do 6'25, nowa 5'75 do 6—, 
groch do gotowania 8— do 9*—, paste- 
wny 6:— do 6'50, fasola —* — do —'—, bo- 


bik 5-— do 5:50, wyka 5 — do 5:75, ko- 
niczyna 40:— do 50-—, anyż rossyjski 20 — 
do 22:—, anyż płaski 10— do 28%'—, kminek 
14:— do %0'- , rzepak zimowy 10:25 do 10-50, 
letni —'— do —'—, na jesień —* — do — —, 
rzepik letni —— do —'—, lnianka 875 
do 9*—, nasienie lniane 9:75 do 10-25, chmiel 
na jesień 134: — do 232*—, nafta zwykła 16— 
do 17*—, salonowa 17:50 do 18:—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litrprocentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem  konsumcyjnym 
48:90 do 49-25. 


Wiedeń, 24 listopada. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 2687 sztuk opasowego, 287 z 
z paszy i 857 sztuk chudego. $ 

Razem 3781 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
644 sztuk opasowych , — sztuk z paszy i 
53 sztuk chudych, z Bukowiny 160 sztuk 
bydła opasowego. 

Ogółem przypędzono o 1254 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia. 

Popyt był dość ożywiony. 

Nie sprzedano 80 sztuk. 

Niektóre gatunki towaru przedniego 
w porównaniu z zeszłym tygodniem podnio- 
sły się w cenie o 50 ct., inne o 1 zł. 

Płacono: galicyjsko-buko wiń- 
skie woły opasowe po 51 do 56 zł. — ct., 
za towar przedni po 57 do 59 zł. — ct. 
wyjątkowo po 63 zł. — ct. do — zł. — et.; 
węgierskie woły opasowe po 51 do 53 
zł. — ct, za towar przedni po 59 do 
— ct. wyjątkowo po — zł. — et. 
do — zł. — et.; z innych krajów ko- 
ronnych po 54 do 59 zł. — ct., za to- 
war przedni po 60 do 63 zł. 50 ct., wy- 
jątkowo 64 do — zł, — ct.; woły z pa- 
szy po 49 do 51 zł. — ct; krowy po 21 
do 30 zł. — ct.; stadniki po 19 do 388 
zł. — et.; bawoły 17 do 28 zł. — et. za 
100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude 18 do 113 za sztukę. 


- OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 
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(XXIII posiedzenie 2 sesyi VI peryoda). 
Lwów, 25 listopada. 

($) Początek posiedzenia o godzinie 10 

25. 

Obecnych 84 posłów. 

Sekretarz p. St. Jędrzejowicz od- 

czytuje spis petycyj, z których ważniejsze po- 

dajemy : 


min. 


r 


Gmina m. Leżajska w sprawie budo- 
wy kolei z Rozwadowa do Leżajska. 

Ta sama o zaliczenie jej do rzędu miast 
mniejszych. 

Gmina m. Lubaczowa o pożyczkę bez- 
procentową na budowę koszar dla wojska. 

Gminy Zasadne, Słotwina o subwencyę 
na założenie szkoły. 


Teodor Ohar, Jerzy Komar, Antoni Ro- 
zumkiewicz, nauczyciele o policzenie lat 
służby, względnie o zapomogę. 

Mieszkańcy m. Sniatyna o zabezpie- 
czenie brzegów Prutu. 

Oddział czarnohorskiego Tow. tatrzań- 
skiego w Kołomyi, w sprawie utworzenia 
szkoły wyrobów drzewnych. 


Gm. m. Jezierna o zmuszenie stron do 
konkurencji szkolnej. 

Ogółem dotąd wpłynęło 1029 petycyj. 

P. Czartoryski wnosi, aby wszyst- 
kie petycye dzisiejsze i te, które jeszcze 
wpłyną, przekazać wprost Wydziałowi kra- 
jowemu. Uchwalono. 

P. Hamorak popiera petycyę miesz- 
kańców m. Śniatyna o ubezpieczenie brze- 
gów Prutu i prosi, aby Wydział krajowy za- 
jał się na razie prowizorycznem zabezpie- 
czeniem brzegów, a następnie odniósł się do 
e. k. Rządu o przeprowadzenie regulacyi tej 
rzeki. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zabrał głos komisarz rządowy c. k. 
radca dworu hr. Łoś: 

Na posiedzeniu wys. Sejmu z 21 pa- 
ździernika b. r. poseł p. Kramarezyk i tow. 
wnieśli interpelacyę do komisarza rząd. w 
sprawie eksploatacyi soli potasowych w Ka- 
łuszu. 

Mam zaszczyt odpowiedzieć na tę in- 
terpelacyę, co następuje: 

Już w przeszłym roku na posiedzeniu 
wys. Sejmu z 19 listopada komisarz rządo- 
wy podał do wiadomości wys. Izby, że c. k. 
Rząd podejmuje na większą skalę produkeyę 
soli potasowych i kainitu w Kałuszu. 

W tym celu zarządzone zostały roboty 
przygotowawcze, które są obecnie w pełnym 
toku i wkrótce ukończone zostaną,ja mają na 
celu przysposobienie pokładów solnych tak, 
aby przystapić można do intenzywnej eks- 
ploatacyi na wielkie rozmiary. 


W ciągu robót przygotowawczych wy- 
dobyto do końca września b. r. 4930 cetn. 
metr. surowego kainitu, a doliczywszy do te 
go zapas z przeszłego roku w ilości 750 eetn., 
było do dyspozycyi razem 5680 cetn. metr., 
z czego sprzedano rolnikom 3520 cetn, a 
pozostąło w zapasie 2160 cetn. metr. 

C. k. Rąd wyda niebawem odpowie- 
dnie zarządzenia, aby zapewnić rolnikom 
dostawę kainitu w stanie mielonym, do ce- 
lów rolnictwa odpowiednim. W tym wzglę- 
dzie odbędzie się w Kałuszu 26 b. m. komi- 
sya lokalna przy współudziale reprezentanta 
wys. c. k. Ministerstwa skarbu, która przed- 
stawi ostateczne wnioski eo do przyrządów 
do mielenia, względnie co do budowy młyna, 
oraz co do składów kainitu. 


Po wygotowaniu odnośnych kosztory- 
sów potrzebne roboty bezzwłocznie wyko- 
nane zostaną. 


Co do ceny kainitu, to cena na rok 
bieżący musiała być podwyższoną dlatego, 
że roboty przygotowawcze z wielkiemi kosz- 
tami były połączone. Mam zaszczyt jednak 
podać do wiadomości wysokiej Izby, że wy- 
sokie Ministerstwo skarbu reskryptem z 19 
listopada b. r. 1. 88101 już obecnie, od da- 
ty reskryptu, zniżyło cenę na 75 centów 
za centnar metryczny. 


„Również uchylone zostało żądanie, aby 
kupujący wykazywać się musieli certyfika- 
tami właściwych oddziałów towarzystw go- 
spodarczych eo do przydatności kainitu dla 
gleby — a postanowiono natomiast, że chcą- 
cy zakupić kainit, przedłożyć mają tylko 
poświadczenie politycznej władzy powiato- 
wej, że są rolnikami i że posiadają odpo- 
wiednią do żądanej ilości kainitu przestrzeń 
gruntów. 

Dla uproszezenia manipulacyi upoważ- 
niony także został zarząd salinarny w Ka- 
łuszu do przyjmowania i załatwiania we 
własnym zakresie zamówień kainitu. 

Czy i jakie dalsze ułatwienia będą 
mogły być wprowadzone, c. k. Rząd za- 
strzedz sobie musi decyzyę w tej mierze do 
czasu, w którym wydobywaniej kainitu 
w kopalni na większe rozmiary i w sposób 
intenzywny będzie prowadzone. 

Co się tyczy wybudowania toru kole- 
jowego z kopalni do stacyl kolejowej w Ka- 
łuszu, to Dyrekcya kolei państwowych wzię- 
ła już pod rozwagę budowę kolei dowozo- 
wych z dworców kolejowych do salin — a 
e. k. Namiestniectwo nie omieszka odnieść 
się do tejże Dyrekcyi w celu przyspieszenia 
budowy. 

W ogóle zapewnić mogę wys. Izbę, że 
e. k. Rząd, uznając ważność tego produktu 
dla podniesienia rolnictwa, będzie mieć sta- 
ranie o to, aby w granicach możności uczy- 
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l nić go przystępnym dla użytku rolników. 


Z porządku dziennego przystąpiono do: Rusinom możności 


dalszego ciągu rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyi budżetowej o preliminarzu funduszu 
krajowego na rok 1891, tudzież o wnioskach 
Wydziału krajowego w sprawie zjednoczenia 
długów krajowych i pokrywania niedoborów, 
oraz w sprawie zmiany roku budżetowego. 

Pos. Okuniewski, zapisany za wnio- 
skami komisyi, zwraca się przeciw zwolen- 
nikom konwersyi długu indemnizacyjnego. 
Następnie wykazuje, że zamiana długów kra- 
jowych i ich unifikacya, nie przyniosłyby po- 
żytku, oraz wyraża radość, że według zda- 
nia komisyi niepodobna podwyższać dodat- 
ków do podatków. 

Komisya budżetowa oświadczyła się 
przeciw konwersji, gdyż skonstatowała sztu- 
czne obliczenie, aby wykazać niekorzyść kon- 
wersji. A 

(Ks. Metropolita obejmuje krzesło 
marszałkowskie.) ' 

W dalszym ciągu omawia pos. Rutow- 
ski dążenie naszego społeczeństwa, w kierun- 
ku usuwania się od podatków i ofiar na cele 
państwowe, które składaliśmy tylko pod na- 
ciskiem nieuniknionej konieczności. Dziś w 
państwie mamy stanowisko silniejsze, które 
pozwala nam przeprowadzić uregulowanie na- 
szych finansów, konieczne dla podniesienia 
ekonomicznego kraju. Z chwili tej powinni- 
śmy skorzystać. i 

W szczegóły projektu wchodzić nie chcę, 
to eo komisya budżetowa przedłożyła, nie jest 
żadnym programem finansowym, ale nazwać 
go należy raczej bezprogramowością. 

Poseł Rutowski przemawia przeciw 
budżetowi nie dlatego, ażeby nie miał zau- 
fania do zarządu Wydziału krajowego, tylko 
nie zgadza się z przedłożeniem Wydziału 
krajowego, oraz z programem komisyi i prą- 
dem, jakiemu większość hołduje. Owocem 
tego prądu było, że Wydział krajowy przy- 
szedł z propozycją, ażeby dalej łatać niedo- 
bory; komisya budżetowa zbadawszy rzecz, 
wystąpiła z wnioskami swemi. Myśleli wszy- 
scy, że z obrad subkomisyi budżetowej 
wyjdzie przedstawiony obraz ogólnego poło- 
żenia finansowego kraju. Komisya nie po- 
dała żadnych danych w kierunku wyszuka- 
nia nowych źródeł dochodu dla funduszu 
krajowego. 

Zdaniem mowcy , nie można było bar- 
dziej wypaczyć głównej myśli zwolenników 
konwersyi długu indemnizacyjnego, jak to 
uczyniła komisya budżetowa. Zwolennicy 
konwersyi — zdaniem mowcy — mieli na 
celu nie konwersyę dla konwersyi, ale eko- 
nomiczne podniesienia kraju. 

Mowca kończy przypuszczeniem, Że no- 
wy Wydział krajowy wystąpi z nowym pro- 
gramem organizacyjnym, dążącym do popra- 
wy naszych stosunków i w tem przypuszcze- 
niu głosować będzie za budżetem. 

P. Teliszewski zapisał się do głosu 
za budżetem. Oświadcza się”za budżetem, w 
przekonaniu, że droga, którą komisya budże- 
towa obrała, odpowiada niewyjaśnionej do- 
tąd kwestyi konwersyi i inwestycyi. Mowca 
podnosi, że Sejm za mało ma czasu, ażeby 
zbadać kwestyę użyteczaości konwersji, a 
nadto nie zdano sobie sprawy z tego, w jaki 
sposób miałyby być użyte te miliony uzy- 
skane z konwersyi. Dla tego poważna wię- 
kszość Sejmu oświadcza się przeciw wszel- 
kiej konwersyi i polityce inwestycyjnej. 

W dalszym ciągu ubolewa nad wyso - 
kością pozycyl budżetowej wyznaczone] na 
dyetaryuszów ; w tym względzie Wydział 
krajowy powinien przeprowadzić znaczne o- 
szczędności. , 

(Ks. Marszałek obejmuje przewodni- 
ctwo). 

Następnie domaga się mowca od Wy 
działu krajowego, ażeby starał się o rozwój 
komunikacyj w kraju, iżby wszystkie ważniej- 
sze centra kraju połączone były dobremi dro- 
gami. 

Mowca sądzi, że na drodze dobrobytu 
zgodzą się tak Polacy jak i Rusini. Jeśli cza- 
sem padnie ze strony ruskiej jakieś cierpkie 
słowo, temu dziwić się nie należy, nie jest 
ono podyktowanem nienawiścią rasową, ale 
wywołane prowokacyą pewnych ludzi i stron- 
nictw, które nie rozumieją wspólnego inte- 
resu obu narodów. My Rusini dobrze wie- 
my, że grunt tak pod nami, jak i wami jest 
wspólny, że nam nie walczyć z sobą ale 
sprzymierzać się należy, bo przed nami stoją 
jeden wspólny wielki wróg, w obec którsgo 
niesprzymierzeni my, tak jak wy upaść mu- 
simy. 

P. Romańczuk zapisał się do głosu 
przeciw budżetowi, nie dla tego, ażeby 
oświadczyć się przeciw przedłożeniu komi- 
syi, — przeciwnie, zgadza się z tem przed- 
łożeniem. Musi tylko wyrazić żal z powodu 
niewłaściwegotraktowania narodowości ruskiej, 
co wychodzi na niekorzyść obu narodowości, 
ale w większej mierze na niekorzyść strony 
ruskiej, jako słabszej. Upośledzenie języka 
ruskiego widzi w tem, że na skrzynkach 
pocztowych we Lwowie nie ma napisów w 
języku ruskim, a często i na gmachach rzą- 
dowych tych napisów nie ma. 

Następnie ubolewa mowca nad obecną 
ordynacją wyborczą sejmową, która nie daje 
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wysłania swoich za- 
stępców. 

Rusini, — podnosi dalej mowca — 
znajdują punkt oparcia w Austryi, dla tego 
są wiernymi sprzymierzeńcami Rządu austrya- 
ckiego. Rusini są wiernymi Dynastyi i Mo- 
narchii, wiernymi greck, kat. kościołowi, ru- 
skiej narodowości, liberalizmowi umiarkowa- 
nemu, wreszcie żądają ekonomicznego po- 
dniesienia ludu, ale nie drogą radykalną, 
ale drogą powolnego postępu, z uwzględnie- 
niem indywidualności i zamiłowania ludu 
ruskiego. 

Mowca przypomina, że apeował do 
sprawiedliwości Izby, aby Polacy przychyl- 
nie traktowali Rusinów i szczerze z nimi 
postępowali. Słowa te zostały przyjęte przy- 
chylnie, ale nie postępowano z Rusinami 
szczerze. Chcecie panowie zgody, my chętnie 
do tego rękę przyłożymy, chcecie koniecznie 
walki, my ją podejmiemy. Łaski nie pro- 
simy, walki nie lękamy się, zgodę przyjmie- 
my chętnie. 

P. Chrzanowski podnosi, że głów- 
ny zarzut, który skierowany został przeciw 
przedłożeniu komisyi budżetowej, iż nie 
chee drogą pożyczki krajowej skonwertować 
długu indemnizacyjnego. Mowca oświadcza, iż 
konwersya tego długu przy pomocy pożyczki 
kraj., byłoby niesprawiedliwą i pod wzglę- 
dem politycznym nieodpowiednią. Spłacenie 
długu indemnizacyjnego cięży dziś na kredy- 
dycie Państwa, gdyby dług ten został 
zamieniony na pożyczkę krajową, wówczas 
dług ten ciążyłby na kredycie krajowym. 
Mowca wykazuje następnie błędy, które po- 
pełnił p. Szczepanowski w swoich oblicze- 
niach podstawowych, w skutek których do- 
szedł do całkiem mylnych wyników. 

Rezultatem wniosków komisyi, jest — 
zdaniem mowcy — potrzebne wyszukanie 
nowych źródeł dochodów dla kraju. Obra- 
chowania zamieszczone w sprawozdaniu komi- 
syi, miały na celu wykazać, iż konwersyą in- 
demnizacyjna nie przyniosłaby korzyści. 

Dworski postawił wniosek, aby 
zamknąć posiedzenie z powodu  spóźnionej 
pory, wniosek ten nie utrzymał się. 

Z kolei zabrał przeto głos p. Roma- 
nowiez. Mowca jako referent budżetowy 
Wydziału krajowego, zamierza przedewszyst- 
kiem omówić kwestyę budżetu krajowego 
na r. 1891, przyczem stwierdza z radością, 
iż ustały już te walki wysoce uwłaczające 
przy budżecie szkolnym. Rubryka na szkoły 
zwiększa się corocznie z mocy ustawy, oraz 
w skutek woli Sejmu. Również na meliora- 
cye zwiększają się corocznie wydatki w zna- 
cznej mierze. Mowca uważa wydatki te za 
czysto produkcyjne. 

P. Romanowicz podnosi następnie imie- 
niem Wydziału krajowego, iż fundusz dyspo- 
zycyjny, który komisya proponuje obecnie 
wyrównać do pierwotnej wysokości, nie bę- 
dzie odtąd nigdy przekraczany. Z powodu 
ograniczenia prawa przenoszenia 0szczędno- 
ści z jednej rubryki do drugiej, czyli t. zw. 
viremeni, oświadcza mowca, iż Wydział kra- 
jowy na to się zgadza, a tylko zwraca uwagę, 
iż następstwem tego muszą być przekrocze- 
nia, które Wydział krajowy zawsze uspra- 
wiedliwi. 

W dalszym ciągu usprawiedliwia mow- 
ca poruszenie projektu konwersyi długu in- 
demnizacyjnego, który wyszedł od niego, 
zatem przyjąć musi zań odpowiedzialność, 
Po przyjściu do skutku ugody indemniza- 
cyjnej musiał mowca zająć się zbadaniem 
równoczesnego uregulowania finansów kra- 
jowych. Na podstawie przeprowadzonego ra- 
chunku przyszedł do przekonania, że pro- 
jekt konwersyjny długu indemnizacyjnego 
może przynieść krajowi znaczne korzyści. 
Mowca stara się wykazać błędy, popełnione 
przez komisyę, które poczynione być miały 
dła przedstawienia konwersyi w świetle nie- 
korzystnem. 

Na zarzut p. Teliszewskiego, iż brak 
mu wiary, czyli nadwyżki uzyskane z kon- 
wersyi, będą należycie użyte, odpowiada 
mowca, że przecież nie należy do większości 
Sejmu, ani też do większości obecnego składu 
Wydziału krajowego, a przecież nie oświad- 
czył „nie dam ci tych zwyżek, bo nie jestem w 
większości“. Tego uczynić mowca nie mógł, bo 
mu dobro kraju przedewszystkiem leży na sereu 
Nie sądzi mowca, aby potrafił obecnie prze- 
konać większość Sejmu dla swego projektu, 
sądzi jednak, że przyczyni się do poparcia 
rezolucyi, postawionej przez p. Szczepanow- 
skiego. Zapowiada wreszcie mowca dodatek 
do wniosków komisyi, aby nowa pożyczka 
miała prawo papierów z pupilarnem bezpie- 
RY i 

a tem zamknięto dyskusyę generalną, 
a ks. Marszałek wzywa zh É 
głosu około 20 posłów, aby wybrali moweów 
generalnych, 

Koniec posiedzenia o godzinie 4 mi- 
nut 30, następne jutro o god. 10 przed po- 
łudniem. 


Najj. Pani, która przybyła przed- 
wczoraj do Korfu, zamierza zabawić tam 
niespełna tydzień. 

Z Korfu uda się Jej Ces. Mość do Mi- 
ramar. 


Najd. Cesarzewiezowa- Wdowa S tefa- 
nia przybyła przedwczoraj z Lak senburga 
do Wiednia i była obecną na posiedzeniu 
redakcyi dzieła: „Austro Węgry w słowie i 
obrazie“. 


Dzisiaj mają się zebrać w Poznaniu o- 
biedwie kapituły: gnieznieńska i poznańska, 
oraz kanonicy honorowi, celem ułożenia no- 
wej listy kandydatów na stolicę arcybi- 
skupią. 


Stan zdrowia biskupa wileńskiego ka. 
Awdziewicza polepsza Bię, siły jednak po 
ciężkiej operacyi powracają bardzo powoli. 


Korespondencya petersburska, zamie- 
szczona w Nordzie, wyraża na wstępie wiel- 
ką ufność w utrzymaniu pokoju, a zaprze- 
cza następnie wieści, jakoby minister skarbu 
Wyszniegradzki miał się udać niebawem; do 
Paryża, w celu rozpoczęcia rokowań wzglę- 
dem zamierzonej nowej operacyi finansowej. 

Obrady rossyjskiej komisyi celnej prze- 
ciągną się jeszcze ze trzy tygodnie. Obiega 
pogłoska, jakoby taryfy celne, opracowane 
przez rzeczoną komisyę, miały być tylko 
podstawą oclenia, zarządowi zaś skarbowemu 
odpowiednio do zmiany kursu rubla, miało 
posługiwać prawo podnoszenia lub zniżania 
ceł w pewnych granicach. Takie rozporzą- 
dzenie wprowadzałoby zupełną dowolność do 
dziedziny handlu zewnętrznego. 


Petersb. Wied. piszą, że Persya na 
dzień 1-szy lipca 1893 roku zobowiązała się 
zbudować szosę od Reszlu do Teheranu lub 
udzielić rossyjskim przedsiębiorcom koneesyę 
na budowę kolei żelaznej między temi punk- 
tami a Ardebilem i Astarą, oraz otworzyć 
Miurdad dla żeglugi rossyjskiej. Rząd ros- 
syjski tworzy w Persji kilka nowych kon- 
sulatów. 


„Pet. Wied.“ donoszą, iż ministerstwo 
spraw wewnętrznych uznało za konieczne 
zakazać wszędzie sprowadzania robotników 
zagranicznych do robót rolnych. 

Projekt wszechrossyjskiej wystawy 
przemysłowej złożony już został p. mini- 
strowi skarbu do decyzyi. 


Przed kilku dniami telegraf doniósł 
o śmierci lady Roseberry z domu Rotschild. 
Wypadek ten ma pewną doniosłość politycz- 
ną, gdyż zmarła grała za kulisami wybitną 
rołę, wpływając bardzo stanowczo na swego 
męża. W Londynie powszechnie wiadomo, 
że kiedy lord Roseberry był ministrem 
spraw zewnętrznych, to właściwie pani 
Roseberry kierowała zagranieznemi sto- 
sunkami Anglii, Mąż jej przed ożenieniem 
zajmował się więcej sportem niż polityką, 
dopiero wpływ żony i jej 50 milionów 
posagu dały mu stanowisko wyjątkowe 
w Stronnictwie liberalnem. Zmarła, mi- 
mo, że pozostała żydówką, umiała sobie 
wyrobić liczna i świetne stosunki w najwyż- 
szem towarzystwie angielskiem swoją pięk- 
nością, inteligencyą i dobroczynnością. Dla 
stronnictwa Gladstona jest to wielka strata. 


Nie ulega już wątpliwości, że prezes 
gabinetu Freycinet stajo jako kandydat do 
Akademii francuskiej w miejsce Augiera. 
Wybór ten, który się odbędzie 11 grudnia 
będzie miał znaczenie doniosłe polityczne- 
Dotychczas Akademia zachowywała sią nie- 
przyjaźnie w obec republiki, a między poli- 
tycznemi osobistościami wybierała przewa. 
żnie monarchistów zwłaszcza Orleanistów. Z 
Freycinetem wstąpiłby w grono des Immortels 
republikanin czystej wody; wybór Freyci- 
neta, który jest zapewniony będzie wymo- 
wnym i charakterystycznym znakiem czasu 
i jednym więcej dowodem jak silne zapa- 
ściła republika korzenie we Franeyi. 


Z Brukseli donoszą, że parlamentarna 
partya zachowawuza, pod wpływem ministra 
stanu, p. Woeste, postanowiła na posiedzeniu 
plenarnem głosować za bezawłocznem odrzu- 
ceniem wniosku rewizyi konstytucyi, i w ten 
Sposób nie dopuścić, ażeby wniosek był pole- 
cony rózwadze Izby, 

Równocześnie donoszą, że liczne koła 
zamożnych mieszczan, uznając słuszność żą- 
dania partyi robotniczej, domagającej się 
prawa głosu, zasilają składkami kasę robo- 
tniezą, eo tem pewniej ułatwia zapowiedzia- 
ne powszechne bezrobocie. 
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TRLBGŁAKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Peszt, 25 listopada. Najjaśniejszy 
Pan był obecny przy wezorajszem 
otwarciu uroczystem wystawy jesien- 
nej sztuk pięknych. 

W dniu wczorajszym przyjmował 
Najjaśniejszy Pan na dłuższej audyen- 
cyi szefa sekcyi Szoegenyego, który 
odwiedził następnie prezesa gabinetu 
Szapary'ego. Najjaśniejszy Pan odjechał 
wieczorem do Wiednia. 

Wiedeń, 20 listopada. Z Najw. 
rozporządzenia żałoba dworska z po- 
wodu śmierci króla holenderskiego 
trwać będzie dni dziesięć, mianowicie 
od 27 b. m. do 6 grudnia. 

Wiedeń, 25 listopada Na po 
grzebie króla holenderskiego , Wiihel- 
ma będzie reprezentować Najw. Dom 
cesarski Najdost. Arcyksiążę Fryderyk, 

Słychać, iż na pogrzeb wyjedzie 
także deputacya pułku piechoty nr. 63, 
którego właścicielem był zmarły mo- 
narcha. 

Wiedeń, 25 listopada. Hr. Kal- 
noky powrócił wczoraj z podróży, którą 
przedsiębrał w czasie swego urlopu. 

Wiedeń, 25 listopada. (Zel. pryw.) 
Techniczno policyjne obejście drugiego 
toru linii Kraków-Dębica wykazało zu- 
pełnie zadawalające rezultaty, skutkiem 
czego użycie toru dozwolone zostało od 
27 b. m. 

Ministerstwo skarbu ogłasza utwo- 
rzenie nowych urzędów podatkowych, 
zarazem urzędów depozytów sądowych 
w Żurawnie, Kalwaryi, Dębicy, Tyczy- 
nie, Dukli i Mielnicy. 

Wiedeń, 25 listopada. (Zel. pr.) 
Dzisiaj umarł tu prezydent najwyższe- 
go sądu wojskowego, generał broni 
Knebel, który dłuższy czas przebywał 
w Krakowie. 

Wiedeń, 25 listopada. W kole- 
gium doktorów medycyny dr. Schnitzer 
miał wczoraj wykład na temat do-| 
świadczeń, jakie poczynił ze szczepion- 
ką dr. Kocha. Oświadczył on, iż sku- 
teczność nowo-wynalezionego środka 


wodzi, oraz o niebezpieczeństwach, gro- 
żących z tego powodu. Rzeka Oharka 
(Eger) gwałtownie wezbrała. Grobla 
merklińska stawowa pod Pilznem zo- 
stała zerwana. 

Krumłow, 25 listopada. Wełta- 
wa zbiera gwałtownie. W tej chwili 
brak tylko pół metra do wysokości, 
jaką dosięgła woda podczas powodzi 
wrześniowej. 

Lublana, 25 listopada. W sej- 
mie wystąpił Hribar z ubolewaniem 
nad pomijaniem Słoweńców przy ob- 
sadzaniu posad urzędników, i wyraził 
życzenie, ażeby wszystkie części kraju 
słoweńskiego zostały połączone. Pre- 
zydent Rządu krajowego odpierał twier- 
dzenia mowcy, gdyż Rząd postępuje 
jak najbezstronniej. Utworzenie wielkiej 
Słowenii jest niemożebne. Deputowany 
Saklje poczytywał politykę porozumie- 
nia z Niemcami jako politykę trafną. 
Favcar zwracał uwagę, że punkt pro- 
gramowy co do utworzenia wielkiej 
Słowenii, został na konferencyi de- 
putowanych słoweńskich odrzucony. 
Schwegel bronił Niemców i Włochów 
przeciw zarzutowi Hribara , pomawia- 
jącemu ich o brak lojalności. Sejm 
przyjął budżet krajowy. Ogół potrzeb 
924.942 zł. Dzisiaj posiedzenie ostat- 
nie i zamknięcie sejmu. 

Karisbad, 25 listopada. Tepl we- 
zbrał cztery metry nad stan normalny. 
Dom „Caffebaum* runął, a cztery mo- 
sty na starych i nowych łąkach zer- 
wane. (Grazometrowe i wodociągowe 
rury zerwane. Szkody niezmierne. () ile 
wiadomo, ofiar w ludziach nie ma, 

Briix, 25 listopada. Sztolnia Anny 
w kopalniach towarzystwa w Ozausz, 
w skutek zerwania kilku plant zabudo- 
wanych, znajduje się pod wodą. Ze 
znajdujących się w sztolni robotników, 
ze 20 prawdopodobnie zginęło. 

Berlin, 25 listopada. Izba depu- 
towanych przekazała przedłożenie o po- 
datku dochodowym komisyi z 2$miu 
członków. 

Berlin, 25 listopada. (Tel. pryw.) 
Wiele dzienników podnosi jako rzecz 
uderzającą, że na ostatnim obiedzie 


leczniczego nie ulega żadnej wątpliwo- | u Caprivi'ego, kilku Polaków było obe- 
ści przy tuberkułach skórnych i kości. | mych a mianowicie oprócz Kościel- 
Przy tuberkułach płucnych, o ile te nie | skiego także proboszcz Stablewski. 
wyszły jeszcze z pierwszego stadyum Berlin, 25 listopada. Oesarz wziął 
swego rozwoju, jest prawdopodobną, | udział we wczorajszym obiedzie parla- 
przy tuberkułach już rozwiniętych na- | mentarnym, danym przez kanclerza 'Ca- 
tomiast nieprawdopodobną. Mowca wy- | privi'ego. Przed iłpo obiedzie rozmawiał 
powiedział dr. Kochowi za doniosły ! monarcha z całą swobodą z wielu po- 
jego wynalazek słowa gorącego uznania. | słami, a także z p. Windthorstem. Na 
Wiedeń , 25 listopada. Antisemi- | obiedzie był również biskup Anzer, ro- 
ci wnieśli do Sejmu petycyę, podpisa- dem z Regensburga, obecnie sprawu- 
ną przez: 20.000 wyborców, w której |jący swe obowiązki w Ohinach. 
domagają się odesłania napowrót do | Berlin, 25 listopada. Ze strony 
komisyi przedłożenia o połączeniu przed- | dobrze  poinformowanej zapewniają , 
mieść wiedeńskich z miastem Wie-iiż wyrób Szczepionki dr. Kocha jest 
dniem. Namiestnik odpowiadając na in- | JUż w całej pełni. Ogłoszenie sposobu 
terpelacyę w Sprawie agentur emigra- | wyrabiania szczepionki nastąpi prawdo- 
cyjnych, zapewnił, iż Rząd dozoruje jak podobnie dopiero wtedy, gdy zostanie 
najpilniej te agentury i stara się suro- | Z4peWniony wyrób jej na większe roz- 
wemi środkami zapobiedz wszelkim | miary. 
nadużyciom. | Kolonia, 25go listopada, Ren i 
Wiedeń, 25 listopada. (Zel. pr.) | rzeki dopływowe wezbrały mocno. Sieg- 
Matka Jana Ortha zwróciła się do ba- |thal nawiedzony powodzią. Z Eisenach, 


rona Sternecka, szefa marynarki, celem | Udolstadt donoszą 0 powodziach na 
otrzymania fachowej opinii o możliwym | nizinach Wera i Schwarzthal. 
losie Jana Ortha. Kapitan fregaty Wohl- Hamburg, 25 listopada. Sku- 
gemuth wypracował skutkiem tego ra- |tkiem uchwały stowarzyszenia fabry- 
port, według którego Jan Orth pra-|kantów cygar, papierosów i tabaki zo 
wdopodobnie żyje; wylądował on za- | stało zamkniętych 26 fabryk tytonio- 
pewne na którejś z wysp morza połu-| wych w Hamburgu, Altonie, Ottensee 
dniowego, ażeby się uchronić przed bu- ji Wandsbeck. Przeszło 3000 robotni- 
rzami a złamtąd trudno jest dać jaką | ków pozostało bez zajęcia. Jako przy- 
wiadomość o sobie. czynę tego kroku podają to, iż robo- 
Praga, 25 listopada. W skutek |tnicy domagali się podwyższenia płacy 
oberwania się skały, zatrzymany BT lo 20 procent. 
ruch na czeskiej kolei Północnej po- Haga, 25 listopada. Proklamacya 
między Pragą a Libercem (Reichen- | ogłoszona wczoraj przez królowę-regen- 
berg). Powstrzymany równie częściowo | tkę Emmę w imieniu jej małoletniej cór- 
ruch na kolei busztiehradzkiej. ki królowej Wilhelminy wypowiada ży- 
Praga. 25 listopada. Sejm zała- | czenie, aby tron królowej znalazł silne 
twił przedłożenie o radzie agronomi- | oparcie w wierności i przywiązaniu 
cznej aż włącznie do paragrafu 5. narodu. 
„ Z Sehittenhofen, Falkenau, Gras- Belgrad, 25 listopada. Według 
litz donoszą o szkodach, w skutek po- doniesień, nie podlegających wątpliwo- 


ści, królowa Natalia zaniechała zamiar! 
wniesienia do skupczyny memoryału Wi 
sprawie rozwodu. 


Belgrad, 25 listopada. Wedle do- 
niesienia Narodniego Dniewnika, rząd | 
serbski postanowił urządzić w Plevle| 
konsulat i wstawić potrzebne na ten) 
cel wydatki do budżetu na r. 1891. ` 


Belgrad, 25 listopada. Skupczy- | 
na przyjęła ostatecznie sprawozdanie ko- | 
misyi sprawdzającej. Według doniesie- | 


nia dzienników, rząd rossyjski ustana* | 
wia w Niszu konsulat. Obiega pogło- 


ska, iż rząd angielski założy w Belgra- | | 


dzie muzeum handlowe, dla przywozu 
i wywozu. 
mość, że reprezentant rossyjski Serge- 
jew pierwszy zjawił się w loży dyplo- 
matów, dlatego uchylają się i wszelkie 
dalsze w tej sprawie rozpowszechnione 
twierdzenia. 


Sofia, 25 listopada. Swoboda w 
dalszym artykule o piśmieKaulbarsa do 
Tatiszezewa, podnosi, że Kaulbars już 
po przybyciu do Łompalanki atakował 
rząd bułgarski; że Bułgarya wówczas 
już życzyła sobie porozumienia z Ros- 
syą, że jednak zachowanie się Kaul- 
barsa porozumienie to uniemożebniło. 


Rzym, 25 listopada. Dotychczas 
znany jest rezultat 391 wyborów. Ogó- 
łem wybrano 314 kandydatów stronni- 
ctwa ministeryalnego, 8 nie zdecydo- 
wanych, 20 ezłonków lewicy, 10 umiar- 
kowanej opozycyi, 30 radykalnych i 3 
socyalistów. Rudini zwyciężył w dwóch 
okręgach, Orispi w Palermo, Syrakuzie, 
Mesynie i Girgenti, 

Paryż, 25 listopada. Paryscy 
właściciele domów wywozowych i ko- 
misyonerzy uchwalili rezolucyę, prote- 
stującą przeciw protekcyonistycznym 
dążnościom parlamentu, przedewszyst- 
kiem zaś o ile odnoszą się one do cła 
od materyałów surowych. 


Paryż, 25 listopada. Wedle do- 
niesienia dziennika Gaułois, nie po- 
twierdzonego zresztą z żadnej innej 
strony, Padlewski ma przebywać 
w Brukseli. Uwięzienia jego należy się 
spodziewać w najbliższym już czasie. 


Paryż, 25 listopada. Obiega po- 
głoska, iż dzisiaj rano uwięziono i do- 
stawiono do granicy kilku rossyjskich 
nihiłistów. 

Roubaix, 25 listopada. Zgorzała 
tu wielka przędzalnia. Około 600 ro- 
botników pozbawionych jest skutkiem 
tego zajęcia.  Szkodę obliczają na 
800.000 fr. 


Bruksela, 25 listopada. W wy- 
borze do Izby deputowanych, wybrany 
został kandydat stronnictw zjednoczo- 
nych liberalnych, Graux, większością 
około 1500 głosów. 


Londyn, 25 listopada. Parnelli- 
stowski dziennik Star dowiaduje się, 
że Parnell jest zdecydowany uchylić 
się z widowni życia politycznego. 

Londyn, 25 listopada. Deputowa- 
ny konserwatywny William Beckett 
przechadzając się wczoraj w Wisborne 
wzdłuż toru kolejowego został pochwy- 
cony przez nadjeżdżającą lokomotywę 
i zabity na miejscu. 

Konstantynopol, 25 listopada. 
Z kół W. Porty i ze sfer dyplomaty- 
cznych zapewniają, iż najzupełniej bez- 
zasadnem jest doniesienie Daily News, 
jakoby generał gubernator Erzerumu 
rozdzielał między Kurdów broń i amu- 
nicyę, i jakoby osławiony rozbójnik, 
Ahmed Dolu Mehmed został mianowa- 
ny gubernatorem Alaszkertu. 


Wiedeń, 25 listopada. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 22 b. m.: banknoty 
w obiegu 445,618.000 złr. (e 7,082.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszeowy 245,200.000 złr (o 89.000 złr. 
więcej), portfel 175,314.000 złr. (o 7,915.000 
zł. mniej), lombard 27.741.000 zł. (o 140.000 
złr. więcej). 


O o 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Kroohewleoki. 


Bezpodstawną jest wiado- 


Pan 


' 


( 


W teatrze hr. Skarbką. 
We wtorek dnia 25 listopada 1890. 
Po raz dziesiąty: 


Biedny Jonatan 


operetka w 3 aktach H. Witmanna i J. Baue- 
ra, Muzyka K. Millóckera. — Tłumaczenie J. 


Kleczyńskiego. 
"Osoby 
Mr. Vandergold, bogaty Amery- 
kanin pan Jerzyna 


Tobias Quickly, impressario pan Myszkowski 
Catalucci, kompozytor i kapelmistrz pan Laskowski 
Brostolone, bas pan Koncewicz 
Profesor Dryander pan Kiezman 
Ilenryeta, jego siestrzenica pani Skalska 
Baron Schultze pan Gasiński 
Arabella, jego siostra 


Holmas, adwokatat pan Łomiński 


Walker pan Swięecki 
Jonatan Tripp pan; Skalski 
Billy służący u pan Senowski 
Molly Vandergolda pani Radwan 
James pan A 
Franeois a an Gamski 
Wiktor inspektorzy T Jankowski 
Miss Big pani Kasprowiczowa 

„ Hund panna Weigel 

» Flirt panna Tomaszewska 

„ Grand panna Wilkus 

„ Cox pani Trompeteur 

„ Blank studentki panna Sochacka 

„ Fild uniwersytetu panna Rutkowska 

y„ Cooper w Bostonie panna Rastawiecka 

„ Toward pani Piwońska 

„ Bodger pan Mielniezek 

„ Wonder panna Krawczyk 

„ Wilson pna Krzyżanowska 

„ Fobling pani Gilewska 


Reporter pierwszy pan Święeki 
drugi pan Gamski - 
5 trzeci pan Pietraszewski 
A czwarty pan Chudkowski 


I 
pani Dina i 
t 
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Garson pierwszy pan Kornażyński, 


» drugi pan Nowakowski 

„ trzeci pan Olechowski 
Szeryf pan Müller 
Policyant pan Borodziej 


Dozoreą domu pan Pasterski 


Goście w domy Wandergolda, Goście w Monaco, 
Ispektorowie, Negrzy, Chińczycy, Lud. — Rzecz 
dzieje się w naszych czasach. 


Akt I. wBostonie, — Akt. II. w Monaco. 
Akt. III. w okolicy nowego Yorku. 


Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 


Jutro we środę „ODETTA“ dramat w 4 
aktach Sardou. Gościnny wysstęp pani 
Heleny Modrzejewskiej. 


Madentane. 


Dr. Michał Swiątkiewicz 


lekarz chorób skórnych i wenerycznych, ordynuje 
od godziny 3 do 5, ul. Ormiańska L. 
2 


Cos. król. generalna byrekcya 
kolei państwowych. 
Ważny od 1 pażdziernika. 
Do Lwowa przychodzą: | 
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg s4 


29. 
708 


bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobewy | 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna | 
i Stanisławowa : f 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- : 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, | 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 


ze STANISŁAWOWA g: 6 m. 53 z rana Godziny podane sawedług zegara lwowskiego. ` 11 


pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 

z BEŁZCA g,10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzea ; 

Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed połudaiem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mieszany do Bełzea i Sokala; 

2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko w piątki ; 

g. å m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko we wtorki. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 
Erzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — 0 godz 
7 m. 16 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.28 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoezysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu potiąg pospieszny — o godz. 
1 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoezysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany -- o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — 0 godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 

po południu pociąg pospieszny — o g. 

m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


1 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 24. listopada 1890 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 22 listopada 1890 


1. Dług państwa. płacą żądają 
1. Akeye za sztukę. 5 N 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. demek banknot. ag 
Kol. lwow.-6zer.-jas. po 200 zł. wa. [324 50 237 50 hak slecpiść © «ie MOJ 88.15 88 35 
Banku hip. galic. po 200 zł. ys- a 296 — 298 50 Jednolity ma państwa ów srebrze ' 
maeta sł a N 3825 Bis 
- LASU. d ; wiecień-październik . . . . .. X A! 
Banku hipot. 5 pr. ue A 101 — 10170 |Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.50 131.50 
w) losowane x 10 pr. premią 107 10 107 80 s 3 1860 K 100 sk. 5 7 a > 145 a e 
Banku hipot. 4:|apr. los. w ro L 93 35 98 95 a » 1864 po 100 KIE Paz 182 -- 182.50 
Banku kraj, 4'apr. wa. los. w5ll. | 9850 9920 | *  * 1864 po 50złr. . | 183.— 183.50 
Tow. kredyt. galio. ziem E pr. wa. E 5 3 0 Renty Com. po 4Ż litr. austr. . . | ——  —— 
To. kred. gal ziem. 4 PA. — | Listy p dE domen. państw. po 130 e" 
i „ gal. . P W. 8. 56 Dra Kop WoWENESE SEN 040780 DĄ 
du: fat san (2519 105 80 |Renta papierowa 5 pr. a r. 1881 . . 101. — 101.20 
na „ne los. w561 % 94 70 95 40 Austr. renta zł. wolna od padat. 4 r. 10770 107.90 
8. Listy dłużne za 100 zł. Ś > aa z 
Gal. zakt. kred. włoś. w likwidacyi $ wici (C i aa 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .:mf360 — 63 — | Bukowiny 104.65 105. — 
(daw. 5 pr. 2'|e pr. w. 4. af 53 — -- — Galicyi JE . 108.30 10430 
Ogól. rol. kred. Zakład dla QB. £ Niższej Austryi 109.56 110 — 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. Ë 49 — 53 — M ogrodu nns BM a Zi 
i 100 zł. wa. å pr.. 88. Y. 
4. Obligi za 100 zł. s e Ćw nić CB 
indemniz. gal. 5 pr. m. k. e J103 40 104 10 3. Akeyo. 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. | 93 — 92 70 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [100 10 10080 |Bank Anuglo-aust. 200 zł. emit. zł. 160.75 161.50 
Ublig. komunalne Banku krajo- Inst, kred. dla handlu po 160 zł. . . 29626 29675 
wego 5 pr. W. A. 106 60 101 30 | Niższo-austr. tow. eskomt. go 500 zł. 605.-- 615,—- 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. [104 50 — — |Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— 
Pożyczki kr. z r.1883, 1884, 1885 Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —-—— — m 
ok'spr.wa, . . . . . . | 9780 9850 |Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . —— = 
b. Losy miasta ae e s —- » — Bank gla krajów. Ee ryja 200 zł. e ARE 
anisławowa — 2 — ank austro-węgierski a 606 zi. ś 5 A= 
" 6. Monety. Kol. Albrechta a 200 zł. w srobrze . 8325 84— 
Dukat cesarski . . . « « . 5 42 5 54 | Anst. Tow. żeglugi par. dun. bo500zł.m 304 — 306,—- 
Nepoleondor 608 930 |Kol. Cesarz. Elżbiety po 209 zł. mk. —— —.— 
Półimperyał . . . A K 935  — — |Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) s 200 gł. . —— — = 
Eiubel rossyjski srebrny . . 440 150  |Północna kolej po 1000 zć. m. x. . 3737,50 2747.50 
A apierowy i 35— 137— |Mol. Kar. Ludw. po 240 sł. m. u. 20150 202 50 
00° marek niemieckich . . . |5630 57-  |Lwów-Czern. kol. l. po 280 zł. a w 226-— 23650 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powsż- 


szym spisie kursów notowanych 


wartościowych i walaty poleca się najusilniej 


papierów 


Ator YIN 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 238,50 239,— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 133.50 134 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19450 195,— 


£. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —— m 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4'/4 pr. 
w złocie w 501. . . . . . . . 100.— 100.30 
». »_ premiowe po 8 pr. 108.75 109.25 
Gal. zak. kr. ziem, Krak. los. w 18 1. 6 pr. 
GC o g „» w301.7 pr. —.— —. 
» n © » w 88 1. € pr. 100 — 100.60 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 


pa WZI 5 pr. | | --— 100.50 
9 r. w 

31 latach zwrotne A A s E <.. . —.— 100.50 

Banku kraj. 4'/, pr. wa. los. w 51a i. 98.50 99.— 


Obligi komunalne Banku krajowego 


5 pr. w. a. I. emisyij . . . . . 100.50 —— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. . 101.— 101.50 
Banku aust. węg. %*/4 pr. . . . , . 100.50 101.10 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101— —— 

„ Zakł, kr, ziem. pa 5*ja pr. „102.35 —— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 sł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.20 102.— 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . é 


p 


Kolej półnoena po 100 zł, m. k. 99.— 99.80 
r 5 po 100 zi. w. a. -. 99.-- 9380 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4*fs pr. . - . . . 98,— $880 
dtto (Jarosław-Sokal) . . 95.50 96'— 
Bol. gal. Ziwów-=Czern.-Jass. amisys s 30U 
zł 6 pz. w srebrze m r. 1886 . . 8175 8245 
z r. 1884 88.70 8320 
z x. 1866 m mm 
AWOWIDIEEE = 7 
Weg. zal. kol a 200 zł. © pe. = ar, 9980 100 59 
© Losy. 


Instr. kr. dla han. i pr. vo 100 ze. wa. 18250 183 50 
Cłarego po 40 zł. m. k. .„ . . . „ 5485 55.85 
Tow. žogi. Bar. na Dunaj se 100zł. m. k, 126 — 188. — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. 29 - 88. 


(MI bankowego Se 


płacą żądają 
a. 23.75 44.50 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. 
Pożyczka miasta Lublany pe 20 zł. . 23.— 234— 
Pożyczka miasta Budy po 40 sł. w.a 56.— 57. -- 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 52.— Bź4 — 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po a zł. 18.50 1875 
węg. po zł. 1375 18 
Fundaoya szpitala opka. Rudolfa s 
o 10 zał. w. a. . . . . : 19.— 19.50 
salma po 40 zł. m. k. . 60.— 80.50 


St. Genois ge 40 zł. m.k. . . . . 62— 683.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 30 zł. wa. 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . = 149, — 


| w po 50 zł. w.ą. . —.— 67.50 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 36.35 36.75 
Windischgrótza po 20 zł. m. k. . . 45.75 4675 


7. Weksle (za 3 miesiące). 
aż na 100 ał. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 3 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . 
Hamburg za 160 mark. w. p. m . . —— me 
Londyn za 10 ft. szt. -. . . 11530 11550 
Faryż za 100 fr. . „ 45.4230 45 5U — 


Kuras złota, 


Dukat cesarski men. „ 5A7— BA9 — 
» pełnej wagi . . „ BAT — 5.49 — 

KODIDA e + 0 © | —— — — m 

20-śrankówka o » . : . -. 9.1050 9.1150 

Rossyjski półimperyał . 

Talar związkowy . o aa M e a 

Srebro .... 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


— —— — >, = 


Jednolity dług państwa w banknotach 
M r, » w srebrze 

Renta w złocie . " AM 

5 pr. austr. renta marcowa 

akeye banku austro-węgier. . . . . 
J » kredytowego wiedeńskiego 

Londyn . "wów © 44 af 

Mapoleondor . 

Dukat cesarski men. . 

100 marek niemieckich 


PLAMDA & SC 


MENETET 


Wiedeń, l., Kirntnerstrasse 20. 


D Z E EWN WEHI U RZE DOW W. 


L, 4953 


daje do wiadomości iż celem 


,gminy Delatyn objętej, na zaspokojenie 


Licytacye. | 


(2590 1—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- ' 
zaspokojenia į 


pretensyi gal. funduszu propinacyjnego w 
kwocie 30 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 90 zł. wa. 

Wadyum 9 zł. wa. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 


wierzytelności Władysława Michała 2ga i- | sza realność także niżej ceny szacunkowej 


mion hr. | 
ct. wa. zpn. odbędzie się w dniach 15 gru- 


Braniekiego w sumie 88 zł. 40 | sprzedaną. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


gnia 1890 i 26 stycznia 1891 każdym ra- | ustanowiono Sindla Komornika w Delatynie. 


zem 0 godz. 10 przed południem, w gma- 
chu sąd. egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności 
toniego Siwca własnej. 

Cena wywołania 2955 złr. aw. 

Wadyum 295 złr. A 

Reszta warunków lreytacyjnych i wy- 
ciąg hip. leżą do przejrzenia w Registratu- 
rze sądowej. S , 

Slemień, dnia 80 września 1890. 


L. 8528 i (7616 1—3) 

W dniach 12 grudnia 1890 i 12 sty- 
eznia 1891 każdym razem 0 godzinie 9 ra- 
no odbędzie się w tutejszym sądzie publi- 
czna licytacya realności w Delatynie poło- 
żonej, wyk. hip. 1. 1137 księgi gruntowej 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 271 


Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tusąd. 


od nk. 71 w Lesie dłużnikr An- į registraturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 29 sierpnia 1890. 


L. 11328 (7585 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w, Borszezowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności e. k, uprzyw. gal. Zakładu kredyt. 
włośc. w likwidacyi w kwocie Ż2 rat po 9 
złr. aw. zpn. odbędzie się dnia 16 grudnia 
1890 i 20 stycznia 1891 o 10 rano w sąd. 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realnoś- 
ci dłużnika Janka Szezerbana własnej wyk. 
hip. 1. 589 gm. kat. Skała objętej, która 
przy drugim terminie i niżej, ceny szacun- 


z dnia 26 listopada 1890. 


kowej sprzedaną zostanie. 
Cena szacunkowa i wywołania jest 105;zł. 
Zakład wynosi 10 złr. 50 et 


L. 9562 (7591 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Szezereu 


przedsięweźmie celem zaspokojenia resztu- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli|jącej sumy 80 zł. wa. z pn. przez Jana 


jest Dr. Orłowski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borszczów, 20 października 1690. 


L. 5090 


Maksymowicza przeciw Iwanowi i Paźce 
małż. Puk wywalczonej w tusąd. kancela- 
ryi w dniach 16 grudnia 1890 i 20 stycz- 
nia 1891, każdokrotnie o godz. 10 przed 


(7615 1—83) | południem przymusową lieytacyę realności 


W dniach 19 grudnia 1890 i 28 sty-| dłużników w Piaskach położonej a wyka- 


cznia 1891, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wie- 
rzytelności dra Ferdynanda Peterka w kwo- 
cie 638 zł. 69 ct. wa. publiczna licytacya 
realności nr. 9 Iwh. 124 i realności nr. 14 
lwh, 129 w Godzisce wilkowskiej położo- 
nych. 


zem hipot. l. 486 ks. gr. tejże gminy o- 
bjętej. ? 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 125 zł. wa. 

Zakład wynosi 13 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunko- 


Cenę wywołania stanowi kwota 790|wej na drugim zaś także niżej takowej 


zł. i 765 zł. wa, i 
Wadyum 10pre. ceny wywołania. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustanowiony jest adwokat tutejszy doktor 
Rosner. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Biała, 4 października 1890, 


sprzedaną zostanie. 
ł Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
į hipotecznych ustanawia się Filipa Simona 
ze Szczerca. 
Resztę warunków licytacyjnych wy- 

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej- 
irzeć można w tus. registraturze. 

; Szczerzec, 30 października 1890. 

i 


peg 


L- 42100 , A- o) 

i ienia stacyi mytniczych w Kołomyjskim powiecie skarbowym 
roz ad h olejeg u odnośdli T podanych w obwieszczenia wysokiej e. k. krajowej 
Dyrekcji skarbu we Lwowie z dnia 2 września 1890 1. 63450 warunków publiczną li- 


ceytacyę na następujące stacye mytnicze: 


NaN. * =- „| Licytacya od-] 
będzie się w 
do wydzierżawienia na gościńca c. k. powiat 


Dyrekcji 


Jee Tok skarbu dnia 


Liczb. porząd. 
myto drogo- 
we za kilom 


na dniu 


do wydzierżawienia na jeden r. 1891 


1| Kułaczyn Podbez - l 
myto drogowe kidzki 16 Ą 
Orelec a 
myto drog. i mostowe dtto. 16 SE 
oo B 
Borszczów | 
myto drog. i mostowe dtto. | 16 ZR 
S2 
Iwanowce © 
myto drg i mostowe dtto. 16 II. 4885.77 w 
g~ N 
Nadwórna ch 
myto drog i mostowe dtto. 8 +) 
Horodenka ; D 
myto drogowe Pokucki 
Kołomyja ad Gwoździee n 
myto diok. i mostowe dtto. 16 I. 3440 S, 
Kossów Wierzbowiec i E 
myto drog. i mostowe dtto. 16 II. 090 S 
R 
Zaleszczyki nr. I. i TF 
myto drogowe Podolski | 24 — 2766 SE 
Zaleszczyki nr. II. PE 
myto mostowe dtto. — | III. 6800 k à 
Dora © R 
myto drog. i mostowe  |Delatyński) 16 II1. 3142 z 
a 
12] Mikuliczyn E 
myto drog i mostowe dtto. 16 IIL 1811 E 
© 
o m dtto. — II. 1368.86 


myto mostowe 


i ależycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne Zao- 
Aala ajuczić by REJ do dnia poprzedzającego licytacyę do godziny 
2 po południu na ręce naczelnika e. k* pow. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. 

Po ukończeniu ustnych lieytacyi nastąpi otwarcie wniesionych ofert. 
Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w 
e. k, pow. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi i w e. k. Nadzorach straży skarbowej. 
zę C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kołomyja, dnia 14 listopada 1890, 


L. 41895 tā (7549 3—5) 
= dzierżawienia prawa poboru podatku konsumceyjnego o mięsa i wyszyn- 
ku © Roi ruikowo na oi od 1 stycznia 1891 do 31 grudnia 1893 lub z zastrze- 
żeniem wypowiedzenia dzieżawy przed upływem ostatnich 2 lat odbędzie się publiczna 


lieytacya wedle następującego przeglądu: 


S. 2h Licytacya | 
8 Dla okręgu EE Oznaczenie odbędzie się Uwaga 
3 dzierżawnego S-A 

5 Ru ra 


wzglę 
dnie III. 


Horodenka 


Mielnica 


v 


Tłuste 


Uścieczko 


III, klasa taryfy 


9 g.udnia 1890. 


w Kołomyi. 


e. k. pow. Dyrekcyi skarbu 


B 
Horodenka a wedle taryfy C. 201 82 
Uścieczko = giec 40 Eor 
e maja 1875 E 
ra 


Słoboda rungurska 


Jako wadyum składa się 10 pre. ceny wywołania. i = 

Oferty mię zaopatrzone w wadyum należy do 2 godziny po południu dzień na- 
przód przed ustną licytacyą do rąk naczelnika c. K. powiatowej Dyrekcyi skarbu wnosić. 

Wykaz należących miejscowości do pojedyńczych okręgów dzierżawnych znajduje 


8 


wyk. hip. L 257 gminy kat. Palczyńce o-- 


bjętych. : At : 

Cena wywołania poniżej której real- 
ności te ną pierwszym terminie sprzedane 
nie będą, 200 zł. wa. 

Wadyum 20 zł. wa. | 

Dalsze warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wieno kuratorem e. k. notaryusza Stanisła- 
wa Dembowskiego w Nowemsiole. 

Nowesioło, 30 września 1890. 


IL. 7441 (7584 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie roz- 
pisuje niniejszem celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 107 zł. wa. z Gpre. odsetkami 
od dnia 6 czerwca 1878 bieżącemi koszta- 
mi sądowemi i egzekucyjnemi publiczny 
przetarg połowy eiała hipotecznego wyk. 
hip. 1.512 księgi gruntowej miasta Złoczowa 
na imię Józefa Kmiecia w 3/4 zaś Romana 
Burmańczuka w 1/4 częściach zapisanego 
na rzecz Pesi Schorr w dwóch terminach 
na dniu 12 stycznia 1891 i na dniu 16go 
lutego 1891 zawsze o godzinie :0 rano w 
tutejszym sądzie z tem, że połowa tej re- 
alności na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania na drugim i niżej 
takowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 313 
zł. 20 ct. 

Wadyum 31 zł. 32 et 

Wyciąg hipoteczny, protokół OSZAGO- 
wania i warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tus. registraturze. ] 

O tem zawiadamiamy strony, wierzy- 
cieli hipotecznych ek. Prokuratoryę skarbu 
imieniem wysokiego skarbu we Lwowie, e. 
k. główny Urząd podatkowy w Złoczewie 
Agnieszkę Hupka, Taubę Rappaport, Maje- 
jra Rappaport tudzież wszystkich tych wie- 
rzycieli, którzyby po dniu 25 sierpnia 1890 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
prawo zastawu na sprzedać się mającej 
| połowie realności nabyli, lub którymby o- 
jbeena lub późniejsza w tej sprawie licyta- 
|cyjnej wydać się mające uchwały albo wca- 
jle nie albo w należytym czasie doręczone 
być nie mogły przez kuratora adw. dra We- 
, sołowskiego. 
Złoczow, 31 października 1890. 


' L. 5779 (1513 3—3) 
Dnia 30 grudnia 1890 o 10 godz. ra- 
'no odbędzie się w tutejszym sądzie reli- 
;cytacya realności pod lk. 68 w Dukli poło- 
;żonej przedtem Abrahama Lejzora tofa i 
;Małki Hebenstreit względnie tejże spadko- 
:biereów własnej za jakąkolwiek cenę. 

i Cena wywołania 4383 zł. 50 et. wa. 
j Wadyum 239 zł. wa. 

i Dalsze warunki licytacyjne, ekstrakt 
'tabularny i akt oszacowania można prze- 
śglądnąć w registraturze sądowej. 

i Dukla, dnia 2 listopada 1890. 

i 


'L. 1921 i (7561 3—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Łiszkach o- 
|głasza iż celem zaspokojenia pretensyi Ma- 
|ryi Zielińskiej i Agnieszki z Zielińskich 
|Słotowej w kwocie 30 zł. wa. zpn. odbę- 
dzie się w tut Sądzie w dniach 9 stycznia 
1891 i 9 lutego 1891 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano publiczna licytacyjna sprze- 
,daż połowy realności objętej wykazem hi- 
 potecznym l. 178 gminy Szczyglice Wa- 
|wrzyńca Zielińskiego własnej. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
'cunkowa w kwocie 294 zł, 
Wadyum wynisi 30 zł. 
Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Liszki, 25 września 1890. 


|| 
t 
Í 
L. 6520 (7560 3—3) 
j C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
| ogłasza, że w sprawie Herscha Freisingera 

|przeciw leżącej masie spadkowej Józefa 
polek pto 84 złr. 36 ct. w. a. z pn. 
| odbędzie się na dniu 19 stycznia 1891 i 


. : i keyi skarbu i w Nadzoragh ©. k. straży skarbowej, w któ- ; 28 lutego 1891 każdym razem o godz. 10 
S a he APE a any może, zaś bliższe warunki licytacyjne mogą być | rano, na drugim terminie także poniżej ce- 


w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi w godzinach urzędowych przejrzane. 


ny szacunkowej w zabudowaniu sądowem 


C. k. 


L. 6957 (7569 3—3) 
W dniach 15 grudnia 1890 i 20 sty- 
cznia 1891, każdym razem 9 o godzinie ra- 
no odbędzie się w sądzie powiatowym w 
Tłumaczu lieytacya ciała hip. wyk. hipot. 
l. 323 Kazimierza Smichowskiego własnej 
i ciała hip. wyk. hip. 1. 382 Jakóba Smi- 
chowskiego własnego księgi gruntowej gmi- 
ny katastralnej Jezierzany objętych. celem 
zaspokojenia sumy 80 zł. wa, z pn. na rzecz 
Towarzystwa kredytowego oszczędności w 
Tłumaczu. Ciała hipoteczne powyższe każde 
z osobna na pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny, na drugim terminie tak- 
s podiżej ceny szacunkowej sprzedane zo- 
ą. 
„o „Cona wywołania co do ciała hip. 1. 
828 Kazimierza Smiehowskiego włassnego 
stanowi suma 126 zł. zaś co do ciała hip. 


powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja dnia 16 listopada 1890. « 


publiczna sprzedaż 3/6 części realności lwh. 
312 ks. gr. gm. Narol miasto objętej. 
z | Cena szacunkowa wynosi 100 złr. 
|. 382 Jakóba Smichowskiego 312 zł. j Wadyum 10 złr. * a) AR 
Wadyum 10pre. j - Akt oszacowania wyciąg hipot. i bliż- 
Dla rece a wierzycieli ustano- | 520 N o licytacyjne mogą być w regi- 
i atorem ck. notaryusz p. Alfred  straturze przejrzane. 
Orski e ARA $ : Cieszanów, 27 września 1890. 
Reszta warunków i wyciąg tabularn P 
w registraturze. j L. 93621 > (7620 2—3) 
F C. k. sąd powiatowy i OBWIESZCZENIE. l 
Tłumacz, 30 września 1890. ie. k. krajowej Dyrekeyi skarbu dla Galicyi. 
Zakupno liści tytoniowych w r. 1890 
jw Galicyi i na Bukowinie zebranych roz- 
L. 8901 (756% 3—3) | poeznie się w grudniu 1890 i odbywać się 
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole , będzie przy zarządzie wykupna tytoniu w 
ogłasza, że w colu ściągnięcia sumy 100zł. Jagielnicy począwszy od 1 grudnia 1890 
wa. na rzecz Joela Frenkla odbędzie się aż do 31 stycznia 1891 r., przy zarządzie 
dnia 11 grudnia 1890 i 12 stycznia 1891 o | wykupna tytoniu w Monasterzyskach od 1 
10 godzinie rano w tutejszym sądzie egze- |do 31 grudnia 1890 przy zarządzie wyku- 
kucyjna sprzedaż realności dłużników Ilka pna tytoniu w Zabłotowie od 1 grudnia 
Bednarczuka wyk. hip. 1,7 i Hnata Szałaka 1890 do 30 stycznia 1891, 


Z O 
Z OO 


Oświadczenie do uprawy tytoniu na 


rok 1891 należy najdalej do końca lutego 
1891 wnieść, a oraz grunta do uprawy ty- 
toniu przeznaczone, według obwieszczenia 
z dnia 3 października 1865 do l. 31912. 
wymienić, 

Te oświadezenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dlawykup- 
na tytoniu i w ogóle u komisarzów straży 
skarbowej. 

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu,'lub w których grunt do uprawy tyto- 
niu przeznaczony według obwieszczenia na- 
leżycie oznaczony nie jest, będą odrzucone. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 7191, 
kwadratowych metrów (t. j. 200 kwadrato- 
wych sążni) nie będzie się udzielać pozwo- 
lenia do uprawy. Gminy, które nie upra- 
wiają najmniej 2:877 hektarów (5 morgów), 
nie zostaną p rzypuszezone do uprawy tytoniu, 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwole- 
nia uprawiają tytoń, albo którzy większe 
płaszczyzny tytoniem zasadzają, jak wyra- 
żono w pozwoleniu, lub inny gatunek ty- 
toniu sadzą, jak ten, na który pozwolenie 
opiewa, albo nakoniec, którzy całego po- 
zwoleniem objętego gruntu bez usprawie- 
dliwiającej przyczyny nie'zasądzą, będą u- 
karani według istniejących praw, a według 
okoliczności pozbawieni upoważnienia do 
dalszego sadzenia tytoniu. 

Co do cen wykupna na rok 1890/1891 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 10 października 1890 1. 81835. 

Lwów, dnia 19 listopada 1890. 


L. 10025 (7600 2— 3) 

W e. k. Sądzie powiatowym dobromil- 
skim odbędzie się w sprawie egzek. generalnej 
agentury The Singer Manufacturing w No- 
wym - Yorku. G. Neidlinger przeciw Berlowi 
Fichtelbergowi i niewiadomemu z miejsca 
pobytu Samuelowi Fichtelbergowi o zapła- 
cenie kwoty 62 zł. 49 ct. wa. z pn. dnia 
27 listopada 1890 i 22 stycznia 1891, każ- 
dym razem o godz. 10 rano, przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Dobromilu 
położonych pod nr. d. 42 whl. 59 oszacowa - 
nej na 500 zł. i pod nr. d. 37 whi. 60 na 
800 zł. oszacowanej. 

Cena szacunkowa stanowi 
wołania. 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Kuratorem ustanowiony dla Samueła 
Fichtelberga adw. dr. Antoni Klinger w 
Wiedniu a dla wierzycieli którymby uchwa- 
ła lieytacyjna przed terminem nie mogła 
być doręczoną lub którzyby po 16 kwietnia 
1889 prawa rzeczowe na sprzedać się ma- 
jących realnościach nabyli adw. dr. Józefa 
Byka w Dobromilu. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne mogą być w tus. regi- 
straturze przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy 

Dobromil, dnia 28 września 1890 


L. 5427 (7599 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
ogłasza, że w sprawie Jojny Altera prze- 
ciw Chanie Starkmann, Perli Alter, Mojże- 
szowi i Izraelowi Schmidtom, pto 400  złr. 
zpn. odbędzie się dnia 10, grudnia 1890 i 
dnia 19 stycznia 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano na drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej w zabudowaniu 
sądowem publiczna sprzedaż realnosci pod 
lk. 345 w Cieszanowie położonej lwh. 561 
ks. gr. tejże gminy objętej. 

Cena szecunkowa wynosi 1060 złr- 

Wadyum 106 złr. wa. 

Akt oszacowania wyciąg hipot. i wa- 
runki lieytacyjne mogą być w tus. registra- 
turze przejrzane. 

Kuratorem dla niewiadomych z miejsca 


cenę wy- 


pobytu wierzycieli ustanowiono p. Jana 
Strzeleckiego. 

Cieszanów. 24 sierpnia 1890. 
L. 6314 (7531 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że celem zaspokojenia zaległych 
rat: a) 146 zł. z 6pre. od dnia 25 lipca 1888 
i prowizyą 1 zł. 45 et, b) 145 zł. z pre. 
od dnia 25 stycznia 1889 i prowizyą 1 zł. 
45 et. e) 145 zł. z 6pre. od dnia 25 lip- 
ca 1889 z prowizyą 1 zł, 45 et. za potrą- 
ceniem upłaconych 25 zł. 21 et. wa. ko- 
sztami w kwotach 20 zł. 2 et. i 23 zł. 72 
et. odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna 
publiczna sprzedaż dóbr tabularnych Jasien- 
nica IV. lwh. 245 objętych wedle karty B 
poz. 5 dłużniezki Maryi z Lisowskich Mo- 
delskiej własnych w terminach mianowicie 
w dniu 15 stycznia i 5 marca 1891, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 1002 zł. wa. s 

Wyciąg hipoteczny sprzedać się mają- 
cego ciała hipotecznego, tudzież reszta wa- 
runków lieytacyjnych mogą być w registra- 
turze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 11 października 1890. 


x 


L. 27 864 (7619) 
Celem wydzierżawienia prawa poboru myta drogowego i mostowego względnie tyl- 
ko mostowego, lub drogowego na poniżej podanych stacyach rządowych na jeden rok 
1891 t. j. od 1 stycznia 1891 do końca grudnia 1891 odbędzie się w e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Samborze w dniu 4 grudnia 1890 pod warunkami w rozporządzeniu 
Wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 2 wrzecnia 1890 l. 63450 poszczegól- 
nionymi, IV. publiczna licytacja. , i 
Oferty pisemne zaopatrzone być muszą w wadyum w wysokości 1/6 części ceny 
wywołania, zapieczętowane i do tutejszej e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu na ręce Na- 


9 


otworzony, ewentualnie także do wyboru$za- 
stępców wydziałowych wyznacza się termin 
na 16 grudnia 1890 o godz. 10 przed połu- 
dniem w biórze nr. 6 na który się: wszy- 
stkich wierzycieli, zarządcę masy i kryda- 
taryusza wzywa. 
Tarnopol, dnia 11 listopada 1890. 
C. k. radca sądu krajowego jako komisarz 
konkursowy 


czelnika do 2 godziny po południu dnia 8 grudnia 1890 wniesione. ; s 
O bliższych warunkach licytacyjnych wywiedzić się można tak w e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Sąmhorze, jak i w e. k. Nadzorach straży skarbowej do Samborskie- 


go powiatu należących. 


Nazwa stacyi mytniezych 


Gaje wyżne 
Koniuszki 
Synowódzko wyżne 
Lisznia 

Stryj Nr. I. 

Stryj Nr. II. 
Błonie 


Wolica 


a 
rz 
> 
>) 
© 
A 
EJ 
1 
2 
8 
4 
5 
6 
7 
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Sambor dnia 20 listopada 1890. 


L. 5541 (7541 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem ściągnięcia wierzytelności 
masy konkursowej Józefa Brandesa odbędzie 
się w tym sądzie dnia 1 grudnia 1890 i 
dnia 22 grudnia 1890 o godzinie 10 przed 
południem publiczna lieytacya jednej dwu- 
nastej części realności nr. 92 w Mikulińcach 
wykazem hipotecznym l. 54 księgi grunto- 
wej gminy katastralnej Mikulińce objętej 
krydataryusza Józefa Brandesa własnej Ra 
pierwszym terminie tylko wyżej eeny wy- 
wołania lub za takową na drugim terminie 
zaś i niżej ceny wywołania. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 583 zł. 33 et. 

Wadyum 1Opre. tej ceny. h 1 

Bliższe warunki lieytacyi i wyciąg hi- 
cą wglądnąć można w registraturze 
sądu. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Mikuliee, 14 listopada 1890. 


L. 9721 (7587 2—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności Kazi- 
mierza Ziemby 100 zł. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie dnia ò grudn a 1890 i 9go 
stycznia 1891 licytacyjna sprzedaż realno- | 
ści dłużnika Jędrzeja Boiyły własnej pod 
1. 13 w Bor»tynie położonej. 

Wadyum wynosi lOpre. ceny wywo- 
łania 2590 zł. 

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy- 
ciąg tabularny dostarczy registratura | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Em: Gaberle. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, dnia 9 października 1880. 


Upadłości 


L. 6867 (7558 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach o 
twiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 
chomy jako też wszystek nieruchomy a W 
krajach w których obowiązuje ustawaj kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. 
p. p. położony majątek Barucha Goldmana 
kramarza towarów bławatnych w Brzeża- 
nach. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
sięe. k. radey sądu kraj. p. Komarniekiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. Dr. Schatzła z Brzeżan wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
pretensyi poczynili swe wnioski Co do za- 
twierdzenia tegoż lub ustanowienia Innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy i aby przęd- 
sięwzieli wybór wydziału wierzycieli w któ- 
rym to celu wyznaczamy termin na dzień 2 
grudnia 1890 o godz. 10 przedpołuduiem w 
e. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach w 
biórze nr. 12. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy  rozbiorowej 
ma takową zgłosić się w tym sądzie obwo- 
dowym wedle przepisu ustawy konkursowej 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodli- 
wych skutków prawnych przed upływem 29 
grudnia 1890 i podać ją na terminie na 
dzień 19 stycznia 1891 o godzinie $ po 
południu biórze nr. 12 wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa chociaiżby nawet o nią spór był 
wjtoczony. 


"as z dnia 25 grudnia 1868 Nr 1 


Cena wywo- 
Rodzaj myta łania | giellońskiego w Krakowie rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do dnia 25 
| grudnia 1890. 

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca w kwocie 300 złr., dodatek aktywal: 
ny 75 złr. i dodatek 21 złr.* rocznie na li- 
beryą. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni udowodnić znajomość języka polskie- 

|go i niemieckiego w słowie i piśmie, tu- 
| dzież fizyczne uzdolnieniej do pełnienia o- 
|bowiązków i wnieść podania swoje zaopa- 
| trzone w dokumenta, wykazujące ich stan 
drogowe i dotychczasowe zatrudniienie kompetenta 
w terminie powyżej wskazanym na ręce Se- 
o natu Akademickiego e. k. Uniwersytetu w 
Krakowie. Kandydaci zostający w służbie 
„publicznej, mają to uczynić za pośredni- 
; ctwem swej władzy przełożonej. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
: 1872 1. 60 D. P. P. przy obsadzeniu rze- 
; czonej posady mieć będą pierwszeństwo wy- 

Wierzycielom. którzy zgłoszą się ze służeni podoficerowie armii posiadający 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać przepisane warunki, a dopiero w braku tych- 
na tym terminie w miejsce dotychezasowe- że mogą być uwzględnieni inni kompetenci 
go zawiadowcy masy zastępcę onego i należycie ukwalifikowani. 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby | 
posiadające ich zaufanie. ń i 

Na terminie tym ma być usiłowane 
przeprowadzenie do skutku ugody w myśl. 
$ 68 ust. konk. | 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy L. 5606 
konkursowej umieszczone będą w części : 
urzędowej „Gazety lwowskiej“ 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 19 listopada 1890. C. k. sąd powiatowy 


| Sokołów, 11 sierpnia 1890. 
L. 138909 (7579 2—8) 


Na wniosek wierzycieli ustanowiono L, 14802 
stałym zawiadowcą masy konkursowej Aby 
Krautkhamera adw. Dr. Trachtenberga zaś 
jego zastępcą Dr. Stanisława Haczewskiego. 

Z e. k. Sądu obwodowego 

Kołomyja, 18 października 1890. 


L. 153093 (7611 1—3) 

C.k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 


zł. | et. 


mostowo - drogowe 
n n 
n n 


mostowe 


Kraków, dnia 23 listopada 1890. 


Kuratele. 


(7568 2—38) 

Jan Buczak z Trzebosi uznany mar- 
notrawcą, kuratorem jego Michał Watras z 
Trzebosi. 
| 


(7567 2—3) 
uznany za 
Fedykrz 


Iwan Kizan z Knihynicz 
marnotrawcę kurator jego Wasyl 
Knihyniez. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, 25 października 1890. 


L. 12508 (7609 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
mości, iż Włodzimierz Dutkowski w Prze- 
myślu zamieszkały za marnotraweę uzna- 
nym i dla niego ojciec jego p. Jan Dut- 
kowski w Borszczowie zamianowany został. 
Przemyśl, 2 października 1690. 


. p p. położony majątek, Jana  Torosie- 
wieza prywatyzującego w Stanisławowie. 
Kierownietwo tego konkursu porucza 
się p. ek. adjunktowi Seklerowi jako komisa- 
rzowi konkurs. zaś gtymczasowym  zawia 
doweą masy «. ustanawia się p. adw. dr. 
Zinsa, wzywając} zarazem wierzycieli 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski eo do zatwierdzenia tegoż, lub usta- 
nowienia innego zawiadowcy masy, aby 


L. 1284 "(2622 1—3) 
Celem obsadzenia stałej posady po- 
sługacza przy Kaneelaryi Uniwersytetu Ja- 
i 


Księgi gruntowe. 


L. 15162 (7596 2—8) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z dnia 35 lipca 
1871 1. 96 Dz. pr. p. do powszechnej wia- 


go nabytych, domagali się zmiany wpisa- 
nych tamże stosunków własności i posiada- 
nia, bez różnicy czy zmiana ta, przez dopi- 
sanie, odpisanie lub przepisanie przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po- 
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w inny 
sposób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia uzupeł- 
nionego ciała tabularnego na powyżej opi- 
sanych pareelach gruntowych nabyli pra- 
wa zastawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają i ani przy pier- 
wotnem założeniu nowego ciała tabularnego 
ani też po utworzeniu onegoż wciągnięte 
nie zostały, ażeby w e. k. Sądzie obwodo- 
wym w Przemyślu swoje oznajmienie do 
dnia 31 stycznia 1891 tem pewniej wnieśli 
ile w przeciwnym razie utracą prawo po- 
pierania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mocy nie- 
zaprzeczonych wpisów w uzupełnionaj księ- 
dze gruntowej zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą' 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszenia, ta okoliczność nie zmienia, 
iż prawo zgłosić się mające z załatwienia 
sądowego widoczem jest, lub, że jakie po- 
danie stron odnoszące się do tego prawa 
do Sądu wniesione zostało, tudzież że re- 
stytucya lub przedłużenie powyższego ter- 
minu dla pojedynczyh stron miejsca nie ma. 

Lwów, dnia 14 października 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 13118 (7580 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
wzywa każdego posiadacza kwitu depozyto- 
wego z daty Przemyśl 27 stycznia 1883 
przez e. i k. wojskowy magazyn zaopatrze- 
nia (Militar-Verpfiegs-Magazin) w Przemy- 
ślu wystawionego, wedle którego Salomon 
Konik tytułem kaucyi za dostarczanie siana 
dla stacyi w Rzeszowie kwotę 30 zł. pod 7 
art. 102 złożył, aby rzeczony kwit depozy- 
towy w przeciągu jednego roku, sześciu ty- 
godni i trzech dni od ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu licząc, tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył, ile że po upływie tego 
terminu kwit ten uważanym będzie jako po- 
zbawiony prawnego znaczenia. 

Przemyśl, 8 listopada 1890. 


L. 12011 (7601 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Feć- 
ka Telepa, iż przeciw niemu wniósł na dniu 
24 października 1890 1. 12011 Paweł Bal 
pozew o 590 zł. a. w., oraz że termią do 
wniesienia na takowy obrony, Ra dzień 12 
grudnia 1890 na godzinę 9 rano wyznaczo- 
no ustanawiając dlań kuratorem p. dr. Ka- 
rola Neumanna adwokata w Gorlicach. 

Obowiązkiem więc Fećka Telepa jest, 
z tymże kuratorem się porozumieć, lub so- 
bie innego prawnego zastępcę obrać, inaczej 
rozprawa z tym kuratorem przeprowadzoną 
będzie. 

Gorlice, dnia 6 listopada 1890. 


L. 5222 (7589 2—8) 

Zawiadamia się niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Maryannę Salabura, że Ma- 
ryanna Sałabura wytoczyła przeciw niej 
pozew de praes. 19 lipca 1890 1. 5822 o 


przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 18 grudnia 1890 godzinę 10t% 
przed południem przed c. k sędzią powia- 
towym w Buczaczu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie obyodo- 
wym,; wedle przepisu ustawy konkursowej, 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych, przed upływem 6 stycznia 
1891 i podać ją na terminie na dzień 6go 
stycznia 1891 godzinę 10 przed południem, 
pr ed e. k. sędzią powiatowym w Buczaczu 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na 
wet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczaso- 
wego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i ezłonków wydziału wierzycieli, inne osoby, 
posiadające ich zaufanie, 


domości, że księgę gruntową dla wiejskich 
posiadłości w przemyskim e. k. Sądzie o- 
bwodowym prowadzoną w szczególności wy- 
kaz hipoteczny l. 698 obejmujący posiadłość 
tabułarną „Adamówka* w gminie podatko- 
wej Adamówka powiecie sądowym Sienia- 
wskim położoną, Władysława ks Czartorys- 
kiego własną w ten sposób uzupełniono. iż 
na karcie stanu majątkowego dopisano w 
pozycyi % następujące parcele gruntowe w 
gminie katastralnej Adamówka położone a 
to: 1. kat. 694 łąka z przestrzenią 2 mor- 
gów 1527[]°, 1. kat. 695 łąka z przestrzenią 
2 morgi 274[]°, 1. kat. 696 rola z prze- 
strzenią 40 morgów 582[ |? i 40 morgów | zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
583[ |), 1. kat. 698 pastwisko w przestrzeni | Procia Kurmana, że w sprawie egzekucyj- 
605[_]', Ir kat 699 pastwisko z przstrzenią | nej ek. uprz. galicyjskiego Zakładu kredy- 
678[], l. kat, 700 pastwisko z przestrzenią towego włościańskiego we Lwowie przeciw 
2 morgi 1067(]1, l. kat. 701 pastwisko w spadkobiercom Matwija Kurmana pto 3 rat 
pzestrzeni 424| ]9, 1. kat. 706/, rola w prze-; po 3 zł. doręcza się uchwałę z dnia 20 gru- 
strzeni 7 morgow 866[]" i l. kat. 707 rola dnia 1878 1. 5218 i z 11 czerwca 1290 1. 


uznanie prawa własności Z/3części ciała 
hip. lwh. 957 na rzecz Maryi Salabura w 
pisanego i sprostowanie wpisu hipot. w ks. 
gr. gm. kat. Stary Sącz; wzywa się Ma- 
ryannę Salabura, aby na termin dnia 23 
grudnia 1890 godz. 9 rano stanęła, lub ustano- 
wionemu kuratorowi p. Ludwikowi Miąsi- 
kowi zastępcy c. k. notaryusza w Starym 
Sączu informacyę udzieliła. 
C. k. Sąd powiatowy 
Stary Sącz, 22 lipca 1890. 


L. 10056 (1602 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionee str. 


„w przestrzeni 10 morgów 937[]” i że e: k. 5960 dla niego do rąk ustanowionego kura- 


1 , Sądowi obwodowemu w Przemyślu poleco- | tora Hcyńka Kurmanna, zatem wzywa się 
Na terminie, wyznaczonym do wyka-: 


nem zostało, ażeby wygotował projekt uzu- i go, aby z ustanowionym kuratorem się po- 


zania płynności zgłoszonych wierzytelności, pełnić się mającego powyższym wpisem cia- | rozumiał lub sądowi innego zastępcę wska- 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku- : ła tabularnego, który to projekt w tymże e. | zał, gdyż w razie przeciwnym złe skutki 
tku ugody w myśl $ 68 ust. konk. f : 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy | że, a od dnia 31 października 1890 począw-. Kamionka str. dnia 31 października 1890. 


konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 
Stanisławów, 25 października 1890. 


k. Sądzie obwodowym, przejrzanym być mo- | sam sobie przypisze. 


szy, nowe prawa własności. zastawu i inne | 
prawa hipoteczne na wyż opisanej nieru- ; L. 5507 


A 7588 1—3 
chomości jako uzupełnione ciało tabularne ` - ) 


C. k. Sąd powiatowy w Dębiey zawia- 


do ks. gruntowej wciągnąć się mającej, tyl- 
ko przez wpis do księgi hipotecznej nabyte 
ograniczone na innych przeniesione uchy- 
lone być mogą. - 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 


L. 29 (76132 1—3) 
Do likwidacyi później zgłoszonych 

wierzytelności do masy konkursowej Bern- 

harda Glück i w eelu wyboru wydziałowe-| | i 

gotw miejsce ustępującego Izydora Willnera, | kajowy wszystkich którzyby: l 

co do którego majątku tus. uchwałą z dnia a) na zasadzie praw przed dniem o- 

6 listopada 1890 do 1. 16881 został konkurs | twarcia tego uzupełnionego ciała tabularne- 


damia niewiadomą z pobytu Teklę Stec, że 
rozolucya z dnia dzisiejszego 1890 1. 5507 
dozwalającą wpisu prawa własności real- 
ości pod nk. 15 w Dębicy l. wyk. hip. 392 
objętej na rzecz jej w jednej piątej części 
ustanowione mu kuratorowi Karolowi, Roz- 
mysłowskiemu doręczono. 
Dębica, 29 lipca 1880, 


7594 2—3) 
Pan dr. Konstanty Lewicki wpisany 
został z dniem 3 listopada 1890 na listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału izby adwokatów. 
Lwów, dnia 3 listopada 1890. 


L. 6058 (1586 2—3) 
Ogłasza się, że dnia 14 września 1855 


umarł Efroim Langsam właściciel realnoś- | 


ci w Birczy z pozostawieniem ustnego osta- i do robót snycerskich, 


tniej woli rozprządzenia. 
Wzywa się niewiadomych z miejsca 


i 


pobytu ustawowych spadkobierców  Nencie ` 


Laufer i Efroima Neyera aby w przeciągu 
roku jednego od dnia poniżej wymienione- 
go zgłosili, się w tut. Sądzie i wnieśli o- 
świadczenie się do spadku po zmarłym 
Efroimie Langsamie. w przeciwnym bowlem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Salomonem Bergerem dla nich ustanowio- 
nym. 
C. k. Sąd powiatowy’ 
Bircza, 16 sierpnia 1890. 


L, 5622 (7542 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
wzywa tych wszystkich, którzy jako wie- 
rzyciele mają jakąkolwiek pretensyę do 
spadku zmarłego w Rymanowie na dniu 25 
kwietnia 1890 beztestamentalnie śp. ks. 
Apolinarego Laskowskiego by celem zgło- 
szenia i wykazania swych pretensyi dnia 
23 grudnia 1890 o godz. 9 przed południem 
stanęli lub do tego terminu pisemnie rosz- 
czenia swe zgłosili gdyż inaczej nie będzie 
im słuzyło żadne prawo poszukiwania swych 
pretensyi przeciw spadkobiercom, w razie 
gdyby spuścizna przez zapłatę zgłoszonych 
pretensyi była wyczerpaną wyjąwszy jeśliby 
służyło im już prawo zastawu. 

Rymanów, 15 września 1890. 


Doniesienia prywatne, 
|_| AGMODRSEJJ 


pp" się mauczycielki do 
dwojga dzieci. Warunek: Biegłe włada- 
nie językiem niemieckim — skromne wy- 
magania. Zgłoszenia pod adresem „Pilność* 
poste rest. Jarosław. 


„EEEE JA TTP EOKEWEO 
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Oryginalny fonograf 
Kdissona 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić W. P., 
że przybyłem powtórnie do Łwowa w celu 
demonstrowania. Tegoż program zupełnie 
zmieniozy i obfitszy, Demonstracya odby- 
wa się od godziny 12 do 8, cena 2 zł. — 
od godziny 4 do 6, cena £ zł. — a od go- 
dziny 7 do 9 zbiorowe przedstawienie, 
wstęp 50 et. 


Hotel Euroejpski. 768 
smusszznczu E 
Majątek de sprzedania 
najwyborniejszej gleby, pola ornego 600 m. 
i lasu 600 morg. z tego połowa dobrego. 
Budynki wszystkie murowane, dom piękny 
wśród dużego ogrodu położony.— Bliższych 


szczegółów udzieli L. Miączyńska, Lwów, 
ul. Sykstuska |. 35. 7489 


a A A A a a 
Dla właścicieli bydła! 


Podczas karmienia kartofiami bydła, 
zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofi z gar- 
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 


Przyrząd gumowy (kauczukowy) * 
my A bydła. 


u 6347 

Alojzego Hubnera 
we Lwowie ul. Karola Ladwika L. 13. 
ON WPRPRPNPNE 


Zaproszenie v; 


ZŹwyczajne 
Ogólne zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego, sto- 
warzyszenia zaregestrowanego z nieograni- 
ezoug poręką w Ustrzykach dolnych, które 
się odbędzie dnia 7 grudnia 1890 o godzi- 
nie 2 po południu w sali p. Władysława 
Knurkiewicza w Ustrzykach dolnych. 
Porządek dzienny : 
1. Wybór zastępey dyrektora , 
2. Wybór nowego kasyera. 
3. Wybór nowego kontrolora. 
U lotki pako». 
Sirzyki dolne, 23 listopada 1890. 
Sekretarz p n a 


J. Magrysiewicz, W. Piotrowski. 


| 


| 


Z Drukarni Wł. Łosiżskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera, 


10 


Osoba młoda z dobrej rodzi:y, dobrze : 
wychowana z najlepszemi świa» : 
dectwami i rekomendacyami z domów poważaych, i 
uzdolniona zupełnie do prowadzenia i wychowywania ; 
dzieci, przytem uzdolnioną jest w gospodarstwie tak ! 
miejskiem jak i wiejskiem — poszukuje posady bony : 
do zupełnego zaopiekowania się dzieómi i gospo- | 
darstwem lub do towarzystwa i pielęgnacyi starszej 
osoby tak w Galicyi lub zagranicą. — Adres: M 
Lewicka, post. rest. Przeworsk. 7604 


Doborowe wzory 


wkładek wewnę- 
trznych i robót z drzewa materyałowego 


z piłką „Laubsige 
900 numerów po 15 fenigów. Katalogi z 1000 
illustracyami i uwagami co do narzędzi, 


Odbywszy specyalne studya w krajowych i zagranicznych instytntach naukow 
otworzyłem we Lwowie, przy uliey Jagiellońskiej 1. 18 


urzędownie unoważnione 


Laboratoryum chemiczno-mikroskopowe 


do badania pokarmów, artykułów spożywczych, leczniczych, handlowych, techni- 
cznych, gospodarczych, hygienicznych, analiz sądowych i t. p. 

„(., W lsboratoryum tem, która według tegoczesnyah wymogów urządziłem, uskuteczniam 
jakościowe i ilościowe rozbiory, w celu sprawdzenia jakości, prawdziwości, wartości pożywczej 
lub zafałszowania mleka, śmietanki, wina, piwa, koniaku, wódki, likierów, rumu, araku, octu 
masła, sera, mąki, ehleba, krochmalu, czekolady, drożdży, cukru, miodu, kawy, herbaty, soli, 
tłuszczów i olejów, mięsa, wędlin, konserwów, wyrobów cukierniczych, karmy dla bydła, środków 
leczniczych, farb, nafty, naczyń, wosku, mydła, tapet i papieru; dalej rozbiory wód mineralnych 
i studziennych, ziemi, nawozów sztucznych i naturalnych, wapna, cementu, metali aliaży — roz- 
biory moczu i kamieni moczowych, analizy sądowe i t. p. 4 ; 

„_ Wszelkie zlecenia tak miejscowe jak i z prowineyi wykonywam o ile możności w najkrótszym 
czasie i po możebnie niskieh cenach. 


ych 


drzewa itp. 20 fenig. w markach list. Przekonań i j i i i i 
y, że instytut mój przynieść może dobre usługi ogółowi, śmiem leció si 
Mey i Widmayer w Monachium. epa 2 ATA Wysokich Władz, WW. PP, lekarzy, aptekarzy, kupców i całej P. T} da 
zności. 


płodów, zwierząt 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 6361 
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi, 
e Poarczrm 
z Jest to najczystsza i najdelikatsiej k j i 
PUDER książęcy. przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną błałość”j Doaa omnie 


cenionym środkiem do upiekszenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., większ 1 zł 
z łabędzikiem zł. 1.5=. Różowy dla bl ndynek i kremowy dla szatynek i brunetak, data polołko 
po 70 et, większe zł. 1.20, z łabętzikiem zł. 1.60. 


Usuwa z twarzy pryszc6, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łuszczenie 
WODA fiołkowa skóry, wygładza zmarszezki, pory i dołki. ospowe. Twarz odówieża, 


wybiela i wydełikaca. - Cena 1 zł w. a. 
i WA ŁENTIN najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia i do 
wytwarzania włosów pobudza. —- Cena flakonu 3 zł Pół flakonu zł. 1.60 
aż Are. UOU, a 


CE Z A R l N niezawodny środek Diegoban nagniotków. 


NIERBETINA *oray środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwał i pięk 
NIGRETINA kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 zł. kpe 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych; ulicą Koperni i uli i 

N : pernika L. 3 i ulica Halicka 
róg Boimów L. il, w KRAKOWIE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCAC 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. ` kpi =” ew 


[SANTAL DE MID 


REAR ADA. A A TAA W WK aa 


magister farmacyi — chemik sądowy, 
od wszystkich lakierów i innych środków 
francuska masa podłogowa | Senna: 
| W 
© +. ; e © -9 
Alojzy Hübner Mal Pols] 
izy alowniczy opis Polski 
h s ; ułożył Józef Chociszewski. 
Dobra d 
ra 0 na ycia í ZESZYT I. zawiera na 96 stronach intaresująey opis naszych rzek, gór, kopalin, 
i. Folwark obejmujący 450 morgów upra- į tor kreśli z zamiłowaniem zwyczaje ludu i pamiątkowe obchody z dawnych czasów, Przesuwają się tu 
2. Dobra obejmujące 3 folwarki z budynkami, | ZESZYT Nl. zawierać będzie geografię hietoryczno-polityczną, 2 mapy Polski i ryciny. 
szło 100 morgów łęgów naddniestrzańskich) oprócz : Frzedpłatę nadsyłać należy pod adresem; 
Bliższych wyjaśnień udziela adwokat dr. 
vieux Champagne, Marque: „Non plus ulira*, | 
oscby i rekonwełescentów — wysyłam oclony 
szki */, litrowe po zł. 1 et. 89 za flaszkę 
beczułka 7.50 et., butelka jak wyżej po 1.75 zł. 
beczułka zł 4.90, flaszka zł. 1.25 jak wyżej. 
Pochodnie naftowe po 3 zł. 
jedyne zastępstwo w Austryi posiada 


Walery Włodzimirski 
Najlepszą, najtańsza, najtrwalszą 
i najpiękniejszą egzaminowany na wszechnicy we Wiedniu, znawca artykułów spożywezych, 
były właściciel apteki. 73:9 
do zapuszczania podłóg 
jest niezaprzeczenie 5896 
(do użycia w zimnym stanie) i ezwanie do przedpłaty. z 
jedyne miejsce sprzedaży Nakładem K. KOZŁOWSKIEGO, Poznań, wyszedł pierwszy zeszyt dzieła 
6 wW, | 
ulica Karola Ludwika L. 13. i „Szyli À 
Geografia ojczystego kraju 
, z lieznemi rycinami. 
Całe dzieło składać się będzie z trzech części, 
nad Dniestrem w okolicy, w której stanąć „it. d, dalej mapkę fizyczno-etnograficzną i 23 starannie odbitych rycin. 
ma już tego rakn eukrownia, a mianowicie: | ZESZYT li. obszerniejszy od poprzedaiego i bogato ozdobiony obrazkami, zawiera etnografią Au- 
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OE 5 i „ P ZEDPŁATA na całe dzieło wynosi 2 zł., za co przesyłka franko. Z oprawą 2 zł. 40 ot., w le- 
tei a a r e a A i pszej oprawie 2 zł. 70 et. — Cena po wyjściu dzieła zostanie podwsższoną. Je 2 > 
tego 1000 złr. rocznie suchego dochodu (młyny, : K. KOZŁO WSKI, Poznań, ul. Długa 8. 
karcztey, przewóz), 7507 
Karol Schweizer w Tłumaczu. ; 
prawdziwie francuski, znakomity gatunek, po- |! 
budzający trawienie, wzmacniający słabowite 1 
i franko pocztą za pobraniem kwoty 8 zł. za 
beczułkę 4 litrową, lub w koszach po 3 fla- 
Prawdziwy, importowary prima 
Jamaica-Rum 
Znakomite Słodkie 6015 
naturalne wino Malaga 
R. MAITI w Tryeście. 
a -ES 
patent i wyrób Ađama Bratkowskiego, wyborne do 
jazdy noenej, dla straży pożarnych, do wycieczek, 
© © 
Antoni Halski 
handel żelazny. Lwów, plac Maryacki 1. 9 


wielki |: 
Latarni naftowych Air mdee y e Essoncya z oytr nianu drzewa sandałowego s Bombay, najzupełniej 
Latarni powozowych para od ż-50, wta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 


i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań 
ciagu dni trzech uleoza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój 
czki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie. -— Kazda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
ARZWIACISKA. i ysa e e tE e oe 3-2 > Ta aes A 

© fanas w Panrży, Ń, vroa VIVTENNE I W GŁÓWNYCH APTEKAGE. 


Noży do sieczkarni, iw prze- 

Wag decymalnych, 

Pieców żelaznych systemu Meidingera od zł. 26 
i lanych z glinką ogniotrwałą od zł. 13. 


Klozety torfowe pokojowe. patentowane zupełnie | 


ubezwaniające odznaczone na wystawie hygie- 
nicznej. 6193 


APTEKA 1. Singerstrasse 15 
w Wiedniu. 


znane powszechnie jsko środek domowy lekko 
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J. PSERHOFERA 


„Aim goldenen Reichsapfel.* 
przedtem zwane Pigułki uniwersalne 


Pigułki krew przeczyszczające s=alniający. 
pudełkami 1 zł.5et, za pobraniem nieopłaconem 1 zł, 10 et. 


Z tych pigułek kosztuje 1 pudełko » 15 pigułkami 21, ct. — 1 zwój z 6 
„Za nadesłaniem należytości z góry kosztuje przesyłka franko: 1 zwój pigułek zł. 1 et. 25 — 2 zwoje zł 2 et. 30 — 8 zwoje zł. 3 et. 35 — 
4 zwoje zł. 4 et. 40 — 5 zwojów zł. 5 et. 20 — 10 zwojów zł. 9 et 20. (Mniej niż jednego zwoja nie można przesyłać ) 
Uprasza się żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek krew przeczyszczających" i zważać na to, że każde 
pudełko z góry zaopatrzone jest tym samem nazwiskiem, które się znajduje na przepisie używania, t, j. J. 
Pserhofer, mianowicie pismem czerwonem. : 


> zanir J.Pserhofera, 1 słoik 
Balsam „przeciw odmrożeniu 568%, Da 


Sok Z babki wodnej Flaszeczka 50 et. 
Amerykańska maść ZOŚĆCOWĄ słoik zł. 1 ct. 20. 


Proszek przeciw poceniu się nóg gr; iska 
syłką franko 75 et , 


Uniwersalna sól przeczyszczająca ,,% żuk; 


Balsam przeciw molom ',fy4,40 ct, z przesyłką 
Esencya życia (praskie krople) + gezeczta 
Balsam angielski 1 flaszka 50 et. 


Fiakierski proszek kętiswy, | pulełko et. 25, z prae- 


Pomada Tannochininowa ;,, Peipotera, zsjlopęzy 


i A e sów. 1 słoik zł. 2, SEL 60 ct 
cnag srode s mio ct. z - 
domowy przeciw złemu trawieniu, 1 pakiet 1 zł. P laster uniwer salny prof WO 75 et. preg 
Oprócz wymienionych powyżej preparatów, są jeszcze wszystkie w austryaekich dziennikach wyszczególnione krajowe i zagraniczne specyalno- 
ści farmaceutyczne w zapasie, a artykuły. które na razie nie są na składzie, mogą być na żądanie po najtańszej cenie zaraz sprowadzone, 
Przesyłki pocztą uskutecznia się jak najszybciej za poprzedniem nadesłaniem gotówki, większe zaś zamówienia, także za pobraniem należytości. 
A Przy nadesłaniu należytości z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wynosi portoryum znacznie mniej, niż przy prze- 
syłkach za pobraniem. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskica. 


